
Pomoc sił postępowych
w walce narodu

wietnamskiego
Posiedzenie Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego

Wietnamu Południowego

HANOI (PAP)
Jak podała agencja prasowa „Wyzwolenie”, 22-23

lipca odbyło się posiedzenie Tymczasowego Rządu
Rewolucyjnego Republiki Południowego Wietnamu,
na którym wysłuchano sprawozdania przybyłego z Pa
ryża ministra Tran Buu Kiema na temat przebiegu
paryskich rokowań w sprawie Wietnamu. Ogłoszony
po posiedzeniu komunikat pozytywnie ocenia pracę
na konferencji paryskiej delegacji NFWWP, a obec
nie delegacji Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego
Republiki Południowego Wietnamu.

Uczestnicy posiedzenia wy
razili głęboką wdzięczność
krajom socjalistycznym, rzą
dom i narodom innych krajów,
siłom walczącym o pokój i
sprawiedliwość na świecie, za

rosnące poparcie dla walki na
rodu Wietnamu południowego
w dziedzinach wojskowej, po-

Aresztowania

Arabów
na terenach okupowanych

PARYŻ (PAP)
Izraelskie władze okupacyj

ne dokonują aresztowań na

masową skalę wśród ludności
arabskiej. Fala aresztowań ob
jęła wszystkie tereny okupo
wane przez izraelskiego na
jeźdźcę.

W tych dniach zatrzymano
w strefie Gazy setki Arabów,
których podejrzewa się o u-

dział w ruchu oporu lub po
maganie partyzantom arab
skim. Jak podaje korespon
dent AFP w tym mieście, są
to akty represyjne podjęte w

związku z licznymi zamachami
bombowymi i atakami na

izraelskie obiekty wojskowe.
Policja izraelska dokonuje re
wizji w mieszkaniach ludno
ści arabskiej. Jest to jedna z

większych akcji represyjnych
w ostatnich miesiącach.

W niedzielę gubernator
wojskowy Gazy wydał nakaz
zamknięcia drogi prowadzącej
z Gazy do Rafiah, Poza po
jazdami wojskowymi nie ze
zwala się na przejazd żad
nym innym środkom lokomo
cji. Kilka dni temu na drodze
tej zginął jeden z wyższych
funkcjonariuszy izraelskiego
ministerstwa robót publicz
nych.

litycznej i

Tymczasowy
ny ponownie
pragnienie osiągnięcia polity
cznego uregulowania problemu
południowowietnamskiego w

oparciu o 10 punktów, z który
mi wystąpił narodowy front

wyzwolenia.
LONDYN, PARYŻ (PAP)

Jak podaje agencja France
Presse w nocy z niedzieli na

poniedziałek w Wietnamie Po
łudniowym doszło do spora
dycznych walk między siłami
wyzwoleńczymi a wojskami a-

gresora.
Partyzanci ostrzelali 6 ame

rykańskich obiektów wojsko
wych z czego 3 określone zos
tały przez rzecznika dowódz
twa wojskowego USA w Saj-
gonie jako ważne.

Amerykańskie lotnictwo
wojskowe kontynuowało nalo
ty na południowowietnamskie
prowincje. Super fortece
„B-52” dokonały w ciągu ostat
nich godzin 5 zmasowanych
nalotów na domniemane pozy
cje partyzantów w prowin
cjach Tay Minh i Phuoc Long.
Bombardowane były również
tereny położone w pobliżu gra
nicy z Kambodżą oraz dolina
Shau.

dyplomatycznej.
rząd rewolucyj-

potwierdził swe

KRAKÓW

Przy upalnej pogodzie szybko dojrzewają plony

Dom WSZYSTKICH KRAJÓW tACZCK SIE'

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A

Ocena zmian
w sposobie

gospodarowania

• W kraju skoszono już
ponad połowę zbóż

• Rozpoczynają się omloty
Szybko zmienia się krajobraz naszych pól. Przy

upalnej pogodzie zboża dojrzewają niemal rów
nomiernie i o ile w latach ubiegłych po życie ko
szono pszenicę, a następnie jęczmień jary i owies,
to obecnie rolnicy dokonują równocześnie sprzętu
wszystkich zbóż. W tej sytuacji, aby nie dopuścić
do strat w plonach, rolnicy indywidualni, członko
wie spółdzielni produkcyjnych i załogi PGR — pra
cują od świtu do późnych godzin wieczornych nie

tylko w dni robocze, ale także w niedzielę. W wielu

przypadkach koszenie zbóż przy użyciu ciągników i

kombajnów odbywa się także nocą, przy światłach
reflektorów.

Dzięki tak dużemu wysiłko
wi rolników, dużej pomocy z

jaką pospieszyła rolnictwu
młodzież ZMW zorganizowana
w brygadach żniwnych oraz

racjonalnemu wykorzystaniu

zwłaszcza w województwach
północno-zachodnich, w części
woj. koszalińskiego oraz w

woj. warszawskim — jest wy
konywanie podorywek i siew
poplonów. Prace te są — nie
stety — poważnie opóźnione.
Również wegetacja roślin o-

kopowych, przede wszystkim
ziemniaków, została na skutek
suszy poważnie zahamowana.

W tej sytuacji rolnicy kon
centrują się przede wszystkim
na przyspieszeniu sprzętu
zbóż, aby w razie nadejścia u-

pragnionych opadów deszczu
mieć więcej czasu na wykona
nie podorywek i siew noplo-
nów. zwłaszcza ozimych.

w

WARSZAWA (PAP)

Dobiegają końca ple
narne posiedzenia Komite
tów Wojewódzkich PZPR,
poświęcone realizacji u-

chwały II Plenum Partii.
W poniedziałek obradowa
ły nad tą tematyką woje
wódzkie instancje PZPR w

Szczecinie i Zielonej Gó
rze.

— Uwaga instancji i or
ganizacji partyjnych kon
centruje się na problema
tyce rezerw produkcyjnych,
istniejących jeszcze zwłasz
cza w przemyśle elektro
maszynowym. Ponadto
działacze partyjni porusza
ją w swych wystąpieniach
sprawy unowocześniania
wyrobów, dalszego uspraw
niania procesów inwesty
cyjnych, organizacji pracy
i postępu technicznego.

nocy z niedzieli na

niedzialek w Belfaście,
licy Irlandii Pin. nadal to
czyły się walki między lu
dnością katolicką i prote
stantami. Na ulicach mia
sta wzniesiono barykady.
Oddziały policji użyły o-

pancerzonych samochodów
do rozbicia barykad. Wiele

osób zostało rannych.
Na zdjęciu: atak policji na

demonstrantów w prote
stanckiej dzielnicy miasta.

CAF - UPI - Telefoto

po-
sto-

Walki na ulicach

stolicy Irlandii Północnej
Rząd brytyjski rozważa możliwość

interwencji wojskowej

LONDYN (PAP)
W nocy z niedzieli na poniedziałek na ulicach Bel

fastu, stolicy Irlandii północnej znów toczyły się walki

między ludnością katolicką i protestantami. Rozpo
częły si; one w sobotę po południu.

Wiece protestacyjne
studentów Japonii

TOKIO (PAP)
W Tokio I w 80 innych mia

stach japońskich odbyły się
wiece z udziałem kilku tysię
cy studentów na znak prote
stu przeciwko nowej ustawie,
zezwalającej rządowi zamy
kać uczelnie, na których do
szło do zamieszek. W stolicy
Japonii grupa studentów za
atakowała budynek minister
stwa oświaty bombami zapa
lającymi. Policja aresztowa
ła 14 studentów.

Nową ustawę potępiły rów
nież władze uczelniane w wie
lu uniwersytetach. W Kioto
podał się do dymisji rektor
uniwersytetu państwowego, a

kilku profesorów tej uczelni

rozpoczęło strajk głodowy.

opu-Kto był silniejszy i przejawiał skłonności akrobatyczne
ścił tym pociągiem Turyn, udając się na zasłużony po... sztur
mie urlop. Tak wyglądał turyński dworzec ubiegłej soboty i
niedzieli. Kto żyw opuszczał miasto, rozpalone jak kamienna
pustynia. CAF — UPI — Telefoto

Sopotprzed
fes tiwa lem

GDAŃSK (PAP)
Sopot żyje już zbliżającą

się wielką imprezą piosenkar
ską — festiwalem. W Trój-
mieście kasy sprzedają bilety,
rozpoczęto już montaż deko
racji sceny według projektu

„URODZENI W PRŁ”

Konkurs trwa
28 czerwca br. Redakcja

„Gazety Krakowskiej”
wspólnie z Zarządem Woje
wódzkim ZMS i Zarządem
Wojewódzkim ZMW — o-

głosiła konkurs dla mło
dzieży pod hasłem: „Uro
dzeni w PRL”. Tym, którzy
powrócili obecnie z urlo
pów, chcemy przypomnieć
jego cele. Przedmiotem
konkursu — do udziału w

którym zaprosiliśmy mło
dzież urodzoną w Polsce

Ludowej a więc po 22 lipca
1944 roku — jest opisanie
własnej drogi życiowej

Apelujemy do młodzieży:
piszcie o Waszym domu ro
dzinnym, a środowisku, w

którym wychowaliście się,
o latach spędzonych
szkole, o warunkach,
jakich przyszło Wam
czyć się, o tym, co skłoniło
Was do wyboru określonej
szkoły, określonego zawo
du. Piszcie o Waszej obec
nej pracy. Czy przynosi
Wam ona zadowolenie? Co
chcielibyście poprawić, u-

lepszyć w miejscu swej
pracy, w swoim środowisku
w życiu kraju? Jakie zja
wiska społeczne, gospodar
cze zyskują Waszą aproba
tę a jakie wywołują sprze
ciw, krytykę? Opowiedzcie
o swej pracy społecznej, o

motywach Waszej aktvw-

pozo-
do u-

kon-

w

w

u-

ności. Piszcie o swoich pla
nach życiowych.*

Formę wypowiedzi
stawiamy całkowicie
znania uczestnikom
kursu. Jedyne ograniczenie
dotyczy objętości: prace
konkursowe nie mogą prze
kraczać 12 stron maszyno
pisu lub czytelnego rękopi
su. Prace konkursowe na
leży nadsyłać pod adresem:
Redakcja „Gazety Krako
wskiej” — Dział Łącznoś
ci z Czytelnikami — Kra
ków ul. Wielopole 1 — w

terminie do 31 październi
ka 1969 r. z dopiskiem na

kopercie: Konkurs: „Uro
dzeni w PRL”.

Prac konkursowych nie
należy podpisywać a jedy
nie opatrzyć wybranym
godłem. Natomiast w osob
nej kopercie należy umie
ścić to samo godło oraz

imię, nazwisko, datę uro
dzenia oraz adres autora.

Przypominamy, że dla
autorów najlepszych prac
przewidziane są nagrody:
I—3.000zł,II —2.000zł,
III — 1.000 zł, oraz siedem
wyróżnień po 500

Wybrane prace
fragmenty będą
wane na łamach
Krakowskiej”, za

płacane będą także normal
ne honoraria autorskie.

XYMENY ZANIEWSKIEJ. W
wielu punktach kąpieliska

■rozwiesza się flagi, transpa
renty i różnokolorowe lampki

> oświetleniowe.
Dla gości zagranicznych i

i krajowych gospodarze impre
zy zarezerwowali blisko 700
miejsc w hotelach, domach
akademickich i kwaterach
prywatnych Sopotu i Gdyni.

Uczestnicy imprezy — pio
senkarze, jurorzy, obserwato
rzy i dziennikarze będą mogli
zapoznać się z Gdańskiem,
Gdynią i Sopotem dzięki li
cznym wycieczkom, których
trasy prowadzić będą do za
bytkowych dzielnic, Stoczni
Gdańskiej, katedry oliwskiej
itp.

Gospodarze miasta — a

przede wszystkim przedsię
biorstwo „Kąpielisko Morskie"
udostępnią zmotoryzowanym
turystom nowy parking. W
sumie pod Operą Leśną po
mieści się ponad 600 samo
chodów osobowych i autoka
rów. W okresie festiwalu
czynne będą kioski sprzedaży
płyt, okolicznościowe wysta
wy, punkty informacji tury-
stycznei oraz liczne sklepy z

pamiątkami.

zł.
lub
publiko-
„Gazety
co wy-

ich

W poniedziałek - koniec

kwarantanny lunonautów
WASZYNGTON (PAP)

Krajowa agencja aeronauty-
ki i przestrzeni kosmicznej
(NASA) zakomunikowała w

poniedziałek, że trzej kosmo
nauci amerykańscy — Arm
strong, Aldrin i Collins, a tak
że 16 innych osób przebywa
jących z nimi w izolacji „cie
szą się dobrym zdrowiem”.
Komunikat podaje, iż nie ma

obecnie żadnych powodów,
aby przedłużyć kwarantannę,
która zakończyć się ma w

przyszły poniedziałek.

maszyn żniwnych — już prze
szło połowę zbóż skoszono,
przy czym większość zwiezio
no do stodół.

Najbardziej zaawansowane

są prace żniwne w wojewódz
twach centralnych, w których
gospodarstwa chłopskie upora
ły się z koszeniem żyta i o-

becnie kończą jego zwózkę
oraz skosiły już przeszło poło
wę pszenicy, jęczmienia jare
go i owsa. W pozostałych wo
jewództwach. z wyjątkiem re
jonów podgórskich i najbar
dziej wysuniętych na północ,
żniwa przekroczyły półmetek,
a sprzęt żyta — na ukończe
niu.

Obecnie równocześnie ze

sprzętem pozostałych jeszcze
na pniu zbóż — gospodarstwa
posiadające kwalifikowane
zboża przystąpiły do ich nmło-
tów i dostarczania do stacji
oceny nasion.

Pierwsze wyniki badań wy-
kazuia wysoką jakość zbóż
kwalifikowanych z tegorocz
nych zbiorów, zarówno pod
względem siły kiełkowania
jak i wilgotności

Poważnym problemem w

warunkach trwającej suszy —

GC?R uratowało życie
trzem lekkomyślnym

KRAKÓW

Katolicy, którzy stanowią
mniejszość od długiego czasu

domagają się przyznania im
równych z protestantami
praw. Nie rozwiązany problem
doprowadza do wybuchu kon
fliktów. W październiku ub.
roku Irlandię opanowała fala
rozruchów na tle religijnym.
Stłumiono je. ale nie usunięto
przyczyn i dlatego kiedy w o-

statnią sobotę grupa katolików
zaatakowała protestantów in
cydent stał się iskrą zapalną i
doprowadził do walk, które
objęły całe miasto.

Ulice Belfastu pokryte są
barykadami. Kiedy w ponie
działek rano policja usiłowała
rozproszyć demonstrantów, w

centrum miasta wybuchła
bomba zapalająca. W celu roz
bicia barykad użyto opance
rzonych samochodów. Ulice
zarzucone są szkłem z powy
bijanych kamieniami okien,
leżą poprzewracane samocho
dy, splądrowano wiele skle
pów. Po pierwszej nocy walk,
rannych było ponad 80 osób.

Minister spraw wewnętrz
nych William Porter oświad
czył, że rząd przygotowuje się
do podjęcia wszelkich- środ-

ków w celu stłumienia zamie
szek.

W związku z wyjątkowo
groźną sytuacją, w niedzielę
zwołano nadzwyczajne posie
dzenie rządu. Pewni obserwa
torzy polityczni przypuszcza
ją, że rozważano nawet sprawę
interwencji wojsk brytyjskich.

Trwające w Belfaście walki
pomiędzy katolikami i prote
stantami określa się jako naj
groźniejsze od 30 lat.

ZE ŚWIATA

ZAKOPANE
(PAP)

Ośmiu ratowników GOPR
pod kierunkiem Michała Ga
jewskiego uratowało w ponie
działek życie braciom 17-let-
niemu Andrzejowi i 11-letnie-
mu Bogumiłowi Waligórskim
oraz 17-letniemu Krzysztofo
wi Derezańskiemu z Bytomia.
Chłopcy wraz z rodzicami
przebywali na wczasach w Za
kopanem. Postanowili odbyć
wyprawę w Tatry i udali się
na Giewont od strony północ
nej tzw. Żlebem Kirkora. Tra
sa, trudno dostępna nawet
dla wytrawnych taterników
przerosła ich siły. Chłopcy u-

tknęli w środku trzeciego
progu i nad kilkudziesięcio
metrową przepaścią. Każdy
ruch groził runięciem w prze
paść. Udało się im wszcząć
alarm. Ratownicy, którzy po
spieszyli im z pomocą, prze
transportowali zagrożonych z

powrotem w górę, skąd spro
wadzili ich przy pełnej aseku
racji w bezpieczne miejsce.
Akcja trwała 5 godzin.

Zakopiańscy ratownicy ape
lują o zachowanie maksimum
ostrożności i przestrzegają
przed podejmowaniem lek
komyślnych i brawurowych
wypraw w Tatry.

NASA opublikowała
dalsze zdjęcia z misji
„Apollo-11”. Zdjęcie
przedstawia niezidentyfi
kowane kratery po stro
nie Księżyca niewidocz
nej z Ziemi i zostało wy
konane z pokładu kabi
ny „Apollo-11”, krążącej
po orbicie okołcksięży-

cowej w odległości ok.
110 km od powierzchni
Srebrnego Globu w cza
sie, kiedy pojazd LM

znajdował się na Księży
cu.

Podczas lądowania na

lotnisku Marignane, w

pobliżu Marsylii, samolot
włoskich linii lotniczych
ALITALIA z 37 pasażera
mi i 8 członkami załogi
na pokładzie „przesko
czył” pas startowy I wy
lądował w zatoce Etang
de Berre. Błyskawiczna
akcja ratunkowa szybki
mi motorówkami i heli
kopterami zakończyła
się pełnym sukcesem.

Wszyscy zostali uratowa
ni.

CAF-AP - Telefoto

UWAGA I

Niebezpieczeństwo pożaru
Przewlekła susza z każdym

dniem wzmaga niebezpieczeń
stwo pożarów. Szczególnie
wielkie zagrożenie pożarowe
istnieje na terenach leśnych.
Koniecznością jest więc wzmo
żenie środków ostrożności,
zwłaszcza w rejonach często
i licznie odwiedzanych przez
turystów. Przestrogą niech
będzie fakt, iż w okresie kwie
tnia i maja — kiedy zagroże
nie pożarowe było niemniej-
sze niż obecnie — zanotowano
w województwie krakowskim
aż 114 pożarów leśnych na łą
cznym obszarze 163,5 ha. Wy
nikające stąd straty w wie
lu wypadkach były następ
stwem niewłaściwego zabez
pieczenia terenów leśnych,
lekkomyślności i nieostrożne
go obchodzenia się z ogniem
przez dzieci, a także osoby do
rosłe.

Wobec aktualnego stanu za
grożenia, Okręgowy Zarząd
Lasów Państwowych w Kra
kowie zobowiązał wszystkie
nadleśnictwa do wzmożonej
czujności oraz powiększenia
ilości patroli leśnych. Służba
leśna — wspólnie z organami

MO — powinna konsekwen
tnie egzekwować — Zgodnie
z wydanymi zarządzeniami —

zakazy wstępu i wjazdu na te
reny państwowych gospo
darstw leśnych. Nawiązano
również ścisłą współpracę z

PKP, w efekcie czego na szla
kach komunikacyjnych rozlo
kowane zostaną dozory prze
ciwpożarowe.

Za naszym pośrednictwem
OZLP apeluje do społeczeń
stwa oraz odwiedzających wo
jewództwo krakowskie tury
stów o podjęcie wszelkich
środków ostrożności na tere
nach leśnych. (jap)

Odkrycie archeologiczne
w Mezopotamii

MOSKWA (PAP)
Archeolodzy radzieccy uzy

skali wiele cennych danych o

gospodarce, budowie domów i
sztuce starożytnych rolników
północnej Mezopotamii.

Archeolodzy odkopali osie
dle należące do tzw. kultury
hassuńskiej, która istniała
6000 lat p.n.e. Odkryto 103 do
my mieszkalne z dobudówka
mi gospodarczymi. Znaleziono
ogniska do wypieku Chleba.
Skupiska domów oddzielone

były swego rodzaju trotuara-

mi, pokrytymi gipsem.
Znaleziono zachowane w

niemal nietkniętym stanie
dzbany, kubki, puchary. Sztu
ka garncarzy już wówczas o-

siągnęła wysoki poziom. Szcze
gólne zdumienie badaczy
wzbudziły piękne gliniane
statuetki 16 kobiet. Ustalono,
że mieszkańcy północnej Me
zopotamii nie tylko uprawiali
rośliny zbożowe, lecz zajmo
wali się również hodowlą i
mieli już wtedy krowy.

Odkopano także groby z o-

kresu asyryjskiego (3000 lat

p n.e). Wiosną przyszłego ro
ku ekspedycja radziecka roz-

pocznie wykopaliska na kolej
nym wzgórzu, gdzie przypusz
czalnie znajdują się szczątki
kultury z 5—4 tys. lat p.n.e.

WCZORAJ w Moskwie
dokonano otwarcia Wysta
wy węgierskiej techniki
metalurgicznej. Wystawa
trwać będzie 5 dni.

AMERYKAŃSKI sekre
tarz stanu, Rogers konty
nuuje podróż po krajach
Azji i Pacyfiku. W ponie
działek przebywał on w

brytyjskiej kolonii Hong
Kong. Rogers przebywał
na terenach położonych w

odległości 5 km od granicy
z ChRL. Dziś uda się do
Australii a następnie do
Nowej Zelandii. 10 sierpnia
Rogers powróci do Wa
szyngtonu.

PRZEDSTAWICIELE 46
krajów Afryki wysłali list
do przewodniczącego Rady
Bezpieczeństwa żądający,
aby Rada podjęła zdecydo
waną akcję celem położe
nia kresu niebezpieczeń
stwu, jakie przedstawia
sytuacja w Namibii (daw
na Afryka Południowo-
zachodnia).

FRANCUSKI minister
spraw zagranicznych Schu
mann uda się w końcu
września do Nowego Jor
ku, aby wziąć udział w pier
wszej części sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ. Mini
ster Schumann udać się ma

następnie do Waszyngto
nu, gdzie przeprowadzi roz
mowy z przywódcami ame
rykańskimi.

W PONIEDZIAŁEK U-
rugwaj objęty został 24-
godzinnym strajkiem pow
szechnym. Sparaliżowane
zostały fabryki i zakłady
przemysłowe. Nieczynne
były szkoły i uczelnie. U-
nieruchomiono prawie cały
transport. Był to drugi
strajk powszechny w Urug
waju od czasu ogłoszenia
w dniu 24 czerwca stanu

wyjątkowego.
OKOŁO 200 tys. robotni

ków 64 fabryk juty w in
dyjskim stanie Bengal za
chodni, proklamowało w

poniedziałek strajk doma
gając się podwyżki płac.

W LAGOS opublikowa
no komunikat wojenny in
formujący, że w ostatnich
dniach wojska federalne
zajęły 5 miast oraz znisz
czyły bazy sił secesjonisty-
cznej Biafry na północ od
miasta Onitsza.

W PONIEDZIAŁEK
przybył do Belgradu ame
rykański podsekretarz sta
nu, Joseph Sisco. Przepro
wadzi on rozmowy z polity
kami jugosłowiańskimi, m.

in. na temat spraw blisko
wschodnich.

NA POŁUDNIU radziec
kiego Dalekiego Wschodu,
w przybrzeżnej części Mo
rza Japońskiego, odkryto
złotonośne pokłady na głę
bokości 25 metrów.
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Realizacja postanowień II Plenum KC PZPR

Nowe zasady działania

biur projektowych
m WARSZAWA (PAP)

Rada Ministrów podjęła ostatnio uchwałę zawie
rającą wytyczne tworzenia, organizacji i zasad
działania państwowych jednostek projektowania.
Dokument ten, obok omawianej niedawno uchwały

w sprawie projektowania inwestycji, stanowi podsta
wowy akt prawny, stwarzający podstawy do prowa
dzenia procesów projektowania na nowych zasa
dach, wynikających z uchwal II Plenum KC PZPR.

Zasadniczym celem uchwa
ły jest usprawnienie organi
zacji i zasad działania całego
potencjału projektowego,
stworzenie dogodnych warun
ków do wprowadzania postę
powych i nowoczesnych roz
wiązań w realizowanych in-
westycj ach.

Ten cel mają na względzie
m. in. postanowienia uchwały
dotyczące struktury sieci je
dnostek projektowania. Zmie
niają one dotychczasowe szty
wne zasady, dając możliwości
elastycznego dostosowania or
ganizacji i zakresu działania
jednostek projektowych do
potrzeb określonych gałęzi,
zjednoczeń czy przedsię
biorstw, przy których działa
ją.

Ustalona w uchwale syste
matyka biur projektowych o-

kreśla kryteria podziału pra
cy między poszczególne grupy

biur, stwarzając tym samym
warunki do pogłębienia spe
cjalizacji w projektowaniu, a

więc również do podwyższe
nia poziomu i nowoczesności
rozwiązań projektowych. Znie
siona została, wynikająca z

dotychczasowych przepisów,
odTebność biur technologicz
nych i budowlanych. Biura,
których podstawowym zada
niem jest opracowywanie pro
jektów technologicznych, mo
gą tworzyć i rozwijać własne
pracownie projektowania bu
dowlanego, jeśli ma to uza
sadnienie gospodarcze. Chodzi
zwłaszcza o przypadki, kiedy
projektowanie budowlane ma

charakter daleko posuniętej
specjalizacji lub wymaga w

toku prac projektowych ści
słej współpracy z technologa
mi.

Biura projektów w nowym
zakresie działania będą obej-

Amerykańska delegacja antywojenna w DRW

Trzej piloci USA
zwolnieni

przez władze wietnamskie
HANOI (PAP)

W poniedziałek po południu
Wietnamski Komitet Solidar
ności z Narodem Amerykań
skim przekazał przedstawi
cielom amerykańskiego ru
chu antywojennego trzech pi
lotów USA, ujętych na tery
torium DRW, zwolnionych
decyzją Głównego Wydziału

Politycznego Wietnamskiej
Armii Ludowej — informuje
korespondent PAP, red. J.
Rzeszut z Hanoi.

Uwolnieni zostali: porucz
nik Robert Frenchot Frish-
man, 29 lat, pilotujący samo
lot „F-4”, zestrzelony 24 paź
dziernika 1967 r. na północ
od Hanoi; porucznik Wesley
Lewis Rumbie, 26 lat,
samolotu „F-4”
28 kwietnia 1968
cji Quang Binh
marynarz VII
Douglas Brent Hegdahl, uję
ty 5 kwietnia 1967 r. na wo
dach terytorialnych DRW.

Uwolnienie trzech pilotów
USA jest jeszcze jednym do
wodem humanitarnej polityki
rządu DRW. Wszyscy trzej
piloci są w oczach prawa
wietnamskiego zbrodniarzami
i nie są chronieni przez kon
wencję genewską z 12 sierp
nia 1949 r. o traktowaniu jeń
ców wojennych. Zgodnie z

artykułem 85 tej konwencji
nie mogą z niej korzystać
jeńcy wojenni, którzy popeł
nili ciężkie zbrodnie wojenne
lub zbrodnie przeciw ludz
kości. Mimo popełnionych
zbrodni, piloci ci traktowani
są, co potwierdzili wszyscy
trzej zwolnieni, w sposób hu
manitarny. Zapewnia im się
opiekę lekarską i wszelkie
środki niezbędne do życia.

Pozwala im się też utrzymy
wać korespondencję z rodzi
nami z wyjątkiem tych, któ
rzy nie stosują się do dyscy
pliny obozowej, lub dopusz
czają się czynów godzących
w bezpieczeństwo DRW.

Podczas
konferencji
amerykańscy

dziennikarzom o okolicznoś
ciach ich ujęcia przez organa
DRW. Również członkowie
amerykańskiej delegacji an
tywojennej mówili o swoich
wrażeniach wyniesionych
podczas podróży po DRW,
kiedy to mogli przekonać się
o rozmiarach barbarzyńskich
zniszczeń dokonanych
ich współobywateli.

przez

mowały nie tylko prace pro
jektowe związane z przygo
towaniem inwestycji, lecz
również i inną tematykę, m.

in. opracowywanie programów
rozwoju i rekonstrukcji orga
nizacyjno-technicznej branż.

W toku wykonywania swych
prac biura projektów —

myśl postanowień uchwały
mają ściśle współdziałać
pozostałymi uczestnikami pro
cesu inwestycyjnego. Współ
działanie dotyczy także bran
żowych placówek naukowo-
badawczych, co ma szczegól
ne znaczenie z uwagi na po
trzebę szybkiego wprowadza
nia do założeń i projektów, a

w konsekwencji do praktyki
gospodarczej, wyników prac
naukowo-badawczych.

Ważną rolę w procesie do
skonalenia projektowania wy
znaczają wytyczne uchwały
planom postępu technicznego
i ich realizacji. Powinny one

zapewnić wdrażanie nowocze
snych metod i techniki pro
jektowania, mechanizację nie
których prac, zwłaszcza obli
czeniowych.

Nowe przepisy stwarzają
dogodne warunki do racjona
lizacji pracy biur projekto
wych, skoncentrowania w nich
prac o charakterze koncep-
cyinym, przy ich odciążeniu
od obowiązków opracowywa
nia dokumentacji szczegóło
wej. W tym celu przewiduje
się tworzenie i rozwijanie pra
cowni projektowych w przed
siębiorstwach budowlano-

montażowych oraz pracowni
o charakterze projektowo-
konstrukcyjnym u producen
tów lub generalnych dostaw
ców maszyn i urządzeń te
chnologicznych.

Istotne znaczenie mają po
stanowienia w sprarwie zape
wnienia wysokiej jakości wy
konywanych prac projekto
wych. W ślad za zwiększoną
odpowiedzialnością biur za ja
kość prac projektowych — u-

chwała zobowiązuje centralne
i terenowe organy sprawują
ce nadzór nad jednostkami
projektowania do stworzenia
takiego systemu kontroli, a-

by jakość projektu mogła być
sprawdzana przez fachowców
w trakcie jego sporządzania, a

nie dopiero po jego zakończe
niu.

Pomoc dla ofiar wojny
między Salwadorem i Hondurasem
• 28 tys. ranych • 30 tys. bez dachu nad głową

MEKSYK (PAP)
inicjatywy prezydentaz

Meksyku, iliaz Ordaza, kilka
dni temu wprowadzono połą
czenie lotnicze między stolicą
Meksyku i Tegucigalpą (stoli
cą Hondurasu), celem dostar
czania drogą powietrzną nie
zbędnych leków, żywności, o-

raz namiotów dla blisko 30 ty
sięcy ludzi, którzy pozbawieni
zostali dachu nad głową w re
zultacie działań wojennych
pomiędzy Salwadorem a Hon
durasem. Drugi most powietrz-

Katastrofa samolotu

INFORMATOR POLITYCZNY „GK”

Wzmaga się terror
pilot

zestrzelony
r. w prowin-
oraz 23-letni
Floty. USA

w Paragwaju
' MEKSYK (PAP)

Reżim paragwajskiego dyk tatora, Alfredo Stroessnera
podejmuje nowe kroki zmier zające do ograniczenia demo
kratycznych praw ludności. W parlamencie przedłożono pro
jekt ustawy — przewidujący surowe kary za tzw. antypań
stwowe przestępstwa.

W myśl projektu za poważne wystąpienia przeciwko rzą
dowi przewiduje się kary od 5 do 20 lat więzienia. Nato
miast tym, którzy „zajmować się będą podsycaniem walk
klasowych i naruszaniem istniejącego porządku społecznego
grozi kara od 3 do 15 lat więź ienia. Projekt przewiduje m.

in., że za jedno tylko przeczytanie antyrządowej ulotki mo
żna być osadzonym w więzieniu na 2 lata.

*

W 1967 r. zmienia pod swoje
dyktando ustawy konstytu
cyjne zabraniające kandydo
wać po raz trzeci i przy pomo
cy różnych „sztuczek” zapew
nia sobie zwycięstwo w wy
borach.

Nie udały się wprawdzie po
dejmowane w 1959 i 1960 r.

próby obalenia Stroessnera,
ale rosnący ruch opozycyjny
i powtarzające się bunty z

trudem łamane przez policję
pozwalają wnioskować, iż
gwiazda dyktatora niedługo
zgaśnie. Wydaje się, że i osta
tnie posunięcia nie wstrzy
mają tego procesu. (wp)

GENEWA (PAP)
Samolot kanadyjskich linii

lotniczych z transportem żyw
ności dla głodującej ludności
Biafry, rozbił się w niedzielę
późnym wieczorem podcho
dząc do lądowania na położo
nym na skraju dżungli lotnis
ku. Czteroosobowa załoga zgi
nęła na miejscu.

Samolot ten był jednym z

czterech, które przewoziły po
moc żywnościową dla Biafry,
startując z portugalskiej wy
spy Sao Tome.

Mimo wstrzymania przez
Międzynarodowy Czerwony
Krzyż transportów do Biafry
po zestrzeleniu jednego z sa
molotów komitetu MCK, po
moc ta, w o wiele mniejszym
zakresie, dostarczana była
przez wspólny kościelny ko
mitet pomocy i francuski
Czerwony Krzyż.

Jest to już ósma katastrofa
samolotów transportujących
pomoc żywnościową do Biaf
ry, przy czym tylko jeden z

nich został zestrzelony. O-
gółem w katastrofach tych
zginęło dotychczas przeszło 20
lotników.

ny zbudowano pomiędzy San
Salwadorem i amerykańskimi
bazami w pasie Kanału Pa-
namskiego na życzenie mię
dzynarodowego Czerwonego
Krzyża. Wszystkie lokalne or
ganizacje Czerwonego Krzyża
w Ameryce Łacińskiej korzys
tają z tych połączeń lotniczych
w celu niesienia pomocy ofia
rom ostatniego konfliktu
zbrojnego w Ameryce środko
wej.

Według danych, przedsta
wionych przez przewodniczą
cego meksykańskiego Czerwo
nego Krzyża, podczas pięciu
dni walk między Hondurasem
a Salwadorem zginęło przeszło
3 tys. osób, a 28 tys. odniosło
rany. 30 tysięcy pozostało bez
dachu nad głową, zaś około 15
tys. opuściło swoje domy, u-

chodząc do sąsiedniej Gwate
mali.

SAMORZĄD
Hf Minę/imn pp7

i

zorganizowanej
prasowej piloci

opowiedzieli

Operacja
„Atlantyda"

RZYM (PAP)
W wodach jeziora Cavac-

cio, w pobliżu Udine (północ
no-wschodnie Włochy) rozpo
częto w poniedziałek tzw. „o-
perację Atlantydy”. Dwuna
stu włoskich płetwonurków
zeszło pod wodę na głębo
kość 60 metrów i zamierzają
przetrwać tam, umieszczeni
w pięciu większych pojemni
kach, co najmniej przez o-

kres jednego miesiąca. Płet
wonurkowie wzięli ze sobą
specjalny sprzęt, przy pomo
cy którego zaopatrywać się
będą w tlen, który dostarczać
będzie energii elektrycznej
dla tego „podwodnego mias
ta”. Celem tego eksperymen
tu jest zbadanie reakcji orga
nizmu ludzkiego w warun
kach przebywania pod wodą
i zbadanie możliwości wyko
rzystania takich współczes
nych „Atlantyd” dla prowa
dzenia prac poszukiwawczych
na dnie wód.

Paragwaj — państwo w A-

meryce Południowej, grani
czące 2 Argentyną, Brazylią i
Boliwią. Jego terytorium obej
muje 406,8 tys. km kw. Pra
wnie Paragwaj jest republiką.

Podstawę gospodarki stano
wi rolnictwo, mimo żyznej
ziemi, podobnie zresztą jak
przemysł — słabo rozwinięte.
Jego rozwój utrudniają w du
żym stopniu przeżytki feuda-
lizmu. 1526 właścicieli posiada
72 proc, gruntów uprawnych,
zaś 250 tys. posiada resztę. 85 ■
proc, chłopów nie ma w ogóle
ziemi. Z roku na rok wzrasta

inflacja. Dochód narodowy
jest jednym z najniższych, w

Ameryce Łacińskiej (120 do
larów na głowę rocznie).

Trudne warunki życia w po
łączeniu z represjami polity
cznymi powodują olbrzymią
emigrację ludności (ponad 600
tys. na ogólną liczbę 2 min.).
W całym kraju od szeregu lat
z małymi przerwami obowią
zuje stan wyjątkowy. W wię
zieniach znajduje się około 700
polityków, w tym również
przywódcy zdelegalizowanej w

1947 r. Paragwajskiej Partii
Komunistycznej.

Sprawcą tego jest „genial
ny” wódz gen. Alfredo Stroes-
sner. Wykorzystując rozłam w

rządzącej partii „Colorado”, do
której wstąpił w 1947 roku,
dokonał 11 lipca 1954 r. zama
chu stanu obalając ówczesne
go dyktatora. Ustanowił wła
sne rządy oparte na wojsku,
policji, więzieniach, których
stale jest za mało — i pomo
cy USA. Nie liczy się z nikim
i niczym. Jest przywódcą je
dynej legalnej partii Stowa
rzyszenia Narodowo-Republi-
kańskiego („Colorado”), do
której muszą należeć wszyscy
urzędnicy państwowi oraz

wojskowi średnich i wyższych
stopni. Fabrykuje wybory w

1958 i 1963 r. i zostaje wybra
ny prezydentem Paragwaju.

Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych

Rumor tworzy
nowy rząd

we Włoszech
RZYM (PAP)

Prezydent Włoch, Giuseppe
Saragat ponownie powierzył
misję utworzenia nowego rzą
du włoskiego Mariano —

morowi, który trzy dni
zrzekł się prowadzenia
szych konsultacji w

sformowania nowego gabine
tu. Prezydent Saragat zwró
cił się ponownie z prośbą do
Mariano. Rumora o podjęcie
misji utworzenia nowego rzą
du, w wyniku rozmowy prze
prowadzonej w nocy z nie
dzieli na poniedziałek z prze
wodniczącym senatu Aminto-
re Fanfanim. Jak wiadomo
Fanfani sprawował w ciągu
tych trzech dni tzw. „misję
rekonesansową” w sprawie
utworzenia nowego rządu.

Ru-
temu

dal-
celu

Komunikat Komendy Głównej MO

Kto pomoże odnaleźć

zabójcę z Międzyzdrojów?
Dnia 30 czerwca 1969 r. w

Międzyzdrojach pow.
ujście, nieustalony
czas sprawca, zabił
Zabójstwo popełniono
dzikiej plaży na

Międzyzdroje — Świnoujście,
za ośrodkiem campingowym
„Gromada” (w odległości o-

koło 1 km od mola).
Dotychczasowe śledztwo

wykazało, że na krótko przed
zabójstwem i po jego popeł
nieniu, w pobliżu miejsca
zdarzenia oraz na trasie u-

cieczki sprawcy (na szosie
Międzyzdroje — Świnoujście)
przechodziło wiele osób, któ
rych zeznania mogą być is
totne dla toczącego się postę
powania.

Komenda Główna MO
zwraca się z gorącym apelem
do osób, które 30 czerwca

1969 r. w godzinach między
11.00 a 14.30 znajdowały się
w tym miejscu — o ile nie
złożyły zeznań w tej sprawie
— aby skomunikowały się te-

Swino-
dotych-
kobietę.
na tzw.
odcinku

lefonicznie, listownie, ewen
tualnie osobiście z Komendą
Główną MO w Warszawie, ul.
Rakowiecka 2a — telefon
21-005 wewn. 35-14 lub z naj
bliższą jednostką MO.

W szczególności Komenda
Główna MO apeluje do:
1. wysokiej pani, o czarnych
włosach, która 30
1969 r. w tym czasie
scu przebywała na

małym pieskiem,
2. mężczyzny, w wieku_26—35
lat, wzrostu

średniej
czarnych
w ciemne
tym czasie
dził z plaży w kierunku la
su, leżącego obok wydm nad
morskich,
3. kierowcy, który 30 czerw
ca 1969 r. w godzinach mię
dzy 12.45 a 14.30 na drodze
Międzyzdroje — Świnoujście,
w pobliżu stacji PKP Przytór
— zabrał mężczyznę do sa
mochodu.

czerwca

i miej-
plaży z

około 175 cm,
budowy ciała, o

włosach, ubranego
spodenki, który w

i miejscu przecho-

3 sierpnia br. rozpo
częły się w gmachu Po
litechniki Warszawskiej
VIII mistrzostwa świata w

maszynopisaniu.
CAF — Uchymiak —

Telefoto

Nagrody
„Miesięcznika Literackiego"

dla krytyków
WARSZAWA (PAP)

Z okazji 25-lecia PRL re
dakcja „Miesięcznika Lite
rackiego” ustanowiła dorocz
ne nagrody za najlepsze pu
blikacje książkowe z zakresu
krytyki literackiej i artysty
cznej oraz eseistykę kultural
ną i społeczną.

Lista tych nagród za rok
bieżący opublikowana zosta
nie — wraz z orzeczeniem są
du konkursowego — we wrześ
niowym numerze miesięczni
ka.

Fundatorem trzech równo
rzędnych nagród po 10 tys.
zł jest RSW „Prasa”.

STRZELECTWO

Polscy strzelcy wzbogacili w po
niedziałek swój dorobek o jeszcze
jeden medal brązowy. Zdobyli go
w strzelaniu z pistoletu wojsko
wego (pw 1). W drugiej części tej
konkurencji, strzelaniu do syl
wetek, nasi reprezentanci dali się
wyprzedzić o 1 pkt Czechosłowa-

kom, nad którymi w niedzielę
wywalczyli przewagę aż 17 pkt.,
także tylko 1 pkt. dzielił od brą
zowego medalu Wacława Hamer-

lińskiego. . W poniedziałek strzelał
on znakomicie. W pierwszych 20
strzałach uzyskał same 10, na fi
niszu stracił jednak 3 pkt., uzy
skując w sumie 297 pkt., co w ca
łości konkurencji dało mu 586

pkt.

Lepsze od Hamerlińskiego wyni
ki uzyskali jedynie dwaj repre
zentanci ZSRR — Sulejmanow i
Bakałow po 299 pkt. Józef Za-

pędzki musiał powtarzać drugą
serię z powodu awarii maszyny
poruszającej sylwetki. Wytrąciło
go to nieco z równowagi. Uzyskał
w tej serii 47 pkt na 50. Później
strzelał lepiej, zajmując ostatecz
nie piąte miejsce z 584 pkt., za

trzema strzelcami ZSRR i Ha-
merlińskim. Zwyciężył Sulejma
now — 590 pkt. (rek. skda) przed
Bakałowem i Spiwakowem — 587

pkt. Miejsca pozostałych Polaków:

16. Małek — 578, 37. Staroń — 567.
Chodkiewicz poza konkursem
miał 582. Strzelcy radzieccy zdo
byli też złoty medal zespołowy —

2.340 przed CSRS — 2.316 i Polską
— 2.315.

ZAPASY ST. WOLNY

Turniej zapaśniczy w stylu wol
nym zgromadził reprezentantów
armii 6 krajów: Bułgarii, KRLD,
Mongolii, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier i ZSRR. Dla zapaśników
Wojska Polskiego losowanie nie

było zbyt szczęśliwe. W spotka
niach pierwszej rundy trafili oni
w większości na silnych, świetnie

przygotowanych kondycyjnie za
wodników KRLD i Mongolii. Mi
siak, Marliński i Wasiak wyloso
wali Mongołów, Krzyska, Pająk 1

Wypiorczyk — Koreańczyków, a

Skrzyński i Długosz reprezentan
tów ZSRR.

W przedpołudniowej serii walk,
trzech Polaków przegrało swoje
spotkania. W wadze papierowe’]
Skrzyński zdecydowanie przegrał
na punkty z Zubrewkowem (ZSRR)
w muszej Misiak wypunktowany
został przez Mongoła Surenzawa.
W kategorii koguciej Krzyska
nie miał wiele do powiedzenia w

walce z bardzo szybkim i agre
sywnym Koreańczykiem An Su
Bok i w końcowych sekundach

pierwszej rundy przegrał przez
położenie na łopatki.

W kilku wierszach

> ROBOTNICZY i DYREKCJA

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA REMONTOWO-

BUDOWLANEGO Nr 1 w KRAKOWIE

SKŁADAJĄ SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
WSZYSTKIM INSTYTUCJOM, PRZEDSIĘBIORSTWOM

I OSOBOM PRYWATNYM ZA ŻYCZENIA NADE
SŁANE Z OKAZJI XX-LECIA PRZEDSIĘBIORSTWA

Ludność cygańska
porzuca tabory

Na terenie woj. warszaw
skiego zamieszkuje 270 rodzin
cygańskich, liczących ok. 1550
osób. Od kilku lat ludność cy
gańska, przy poparciu posz
czególnych rad narodowych,
porzuca koczowniczy tryb ży
cia i osiedla się na stałe. O-
becnie tylko 22 rodziny pro
wadzą w okresie lata wędro
wny tryb życia.

Powołany przy warszaw
skiej WRN zespół koordyna
cji do spraw osiedlania i pro-
duktywizacji ludności cygań
skiej przygotował program
pomocy dla Cyganów. Głów
ny nacisk położono na prze
szkolenie zawodowe Cyganów
i zapewnienie pracy, zabez
pieczenie mieszkań, udziela
nie pomocy rodzinom cygań
skim osiadłym na roli, zape
wnienie opieki lekarskiej i
egzekwowanie przymusu
szkolnego. Przeszkolono już
90 opiekunów społecznvch.
którzy zajmują się sprawami
ludności cygańskiej. 189 ro
dzin cygańskich otrzymało
lokale kwaterunkowe, 53 ro
dziny wynajmują kwatery, a

22 posiadają własne mieszka
nia. Większość dzieci cygań
skich uczęszcza już do szkół.
Gorzej natomiast jest z po
dejmowaniem przez Cyganów

pracy zawodowej. Główną
przeszkodą jest tu brak kwa
lifikacji, jak również głęboko
zakorzenione tradycje. W re
jonach większych skupisk cy
gańskich — m. in. w Mławie
i Płocku — Cyganie podejmu
ją pracę w, spółdzielniach
rzemieślniczych lub jako pra
cownicy fizyczni w zakładach.

Przyjacielska

wizyta
W poniedziałek odleciała z

Moskwy do Fragi delegacja
moskiewskiego Komitetu Ob
wodowego KPZR.

Podczas wizyty w Czecho
słowacji delegacja radziecka
wymieni z członkami KPCz
doświadczenia w pracy ideolo
gicznej w związku z przygo
towaniami do setnej rocznicy
urodzin Lenina.

Mgr inż. Zygmuntowi
U RBANKOWI

st. hydrogeologowi
Kopalni „Siersza”,
składamy wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu zgonu Ojca.

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
Koło SITG i koledzy

Tow. MARIANOWI
STAŃCZYKOWI

przewodniczącemu Okręgo
wego Zarządu Związku Za

wodowego Górników,

składamy wyrazy
głębokiego współczucia
powodu śmierci Żony,

ADELI.

Członkowie Plenum

Prezydium Zarządu ZOZZG
oraz współpracownicy.

z

MARIANOWI
STAŃCZYKOWI
członkowi Kolegium

Jaworznicko-Mikołowskiego
Zjednoczenia Przemysłu

Węglowego w Mysłowicach,
przewodniczącemu Zarządu
Okręgu ZZG w Chrzanowie,

składamy wyrazy
•głębokiego współczucia

z powodu śmierci Małżonki.

KOLEGIUM JMZPW

ZAWIADOMIENIE
DOKP - KRAKÓW

Zawiadamia się- podróżnych ko
rzystających z usług PKP, że w

dniach 6—8, 11—15 i 18 sierpnia br.,
z powodu robót drogowych na od
cinku kolejowym Podłęże—Kłaj,
odwołuje się kursowanie następu
jących pociągów pasażerskich:

poc. nr 31 — relacji Kraków —

Brzesko — Okocim, odjazd z Kra
kowa o godz. 6.30,

poc. nr 35 — relacji Kraków —

Tarnów, odjazd z Krakowa o godz.
11.06,

poc. nr 36 — relacji Brzesko —

Okocim — Kraków, przyjazd do
Krakowa 9.15,

poc. nr 40 — relacji Tarnów —

Kraków, przyjazd do Krakowa o

godz. 15.08
poc. nr 17 — relacji Kraków —

Przemyśl, odjeżdżający z Krako
wa o godz. 9 .45, będzie się zatrzy
mywać dodatkowo w tym czasie
na przystankach osobowych Rze
zawa, Jasień Brzeski i Sterko-
wiec.

Adela STAŃCZYK
z d. KOZIEŁ

najukochańsza Żona i Matka

zmarła
dnia 4 sierpnia 1969 r.

po ciężkiej chorobie
w wieku 49 lat.

Wyprowadzenie drogich
nam zwłok nastąpi we wto
rek, dnia 5 sierpnia, o go
dzinie 17.30, z domu żałoby
w Brzeszczach, ul. Parkowa

296, na cmentarz miejsco
wy o czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim smut
ku

MĄŻ, SYN, SYNOWA
i RODZINA

• We Wrocławiu rozegrano
międzynarodowy mecz koszyków
ki mężczyzn, w którym Śląsk
Wrocław przegrał z włoską dru
żyną CUS Triest 57:66 (13:23). W

rewanżowym spotkaniu wygrali
wrocławianie 98:70 (56:35).

• W Szwecji startowali nasi
lekkoatleci. W biegu na 1500 m.

zwyciężył Maluśki w czasie 3.40,7,
który wyprzedził Hucka Labenza

(USA) w tym samym czasie 3.40,7.
W biegu na 800 m. Kupczyk zajął
drugie miejsce z rezultatem 1.49,2.
W tej konkurencji zwyciężył
Duce (Jamajka) 1.48,9.

• W eliminacyjnym spotkaniu
piłkarskim do mistrzostw świata
Wenezuela zremisowała z Kolum
bią 1:1. W pierwszym meczu tych
zespołów zwyciężyła Kolumbia.

• W międzynarodowych zawo
dach żużlowych w Sofii zwycię
żył Konowicz (ZSRR) 15 pkt.
przed Bieleckim (Polska) 14 pkt.
oraz Samorodowem (ZSRR? i Ko
walskim (Polska) po 12 pkt.

• W międzypaństwowym me
czu lekkoatletycznym juniorów
t juniorek rozegranym w Buda
peszcie Polki pokonały Węgry
63:52 a juniorzy zwyciężyli zes
pół węgierski 107,5:93,5.

• Zwycięzcą wyścigu kolarskie
go na szosie o mistrzostwo Euro
py kolejarzy został znany repre
zentant NRD Mickein, który po-

— •—

TRZY ZESPOŁY POLSKIE
Z PREMIAMI

INTERTOTO

W niedzielę zakończyły się
spotkania piłkarskie Interto-
to. W tym roku udział pol-

Iskich zespołów wypadł nad
zwyczaj pomyślnie. Trzy dru
żyny: Wisła, Szombierki i

Odra Opole zdobyły pierwsze
lokaty, a wraz z nimi premie
w wysokości 10 tys. franków
szwajcarskich. Nie powiodło
się jedynie . piłkarzom Zagłę
bia, choć oni byli blisko celu.
Wraz z zespołem Fuerth zdo
byli jednakową ilość punktów,
lecz Fuerth przy niemal iden
tycznym stosunku bramek
zdobył ich więcej na wyja
zdach i to zadecydowało o je
go pierwszej lokacie.

W sumie cenny sukces pol
skich zespołów, które coraz

lepiej i coraz pewniej poczy
nają sobie na międzynarodo
wej arenie.

—•—

SPARTAKIADA

MIĘDZYKOLONIJNA
Wczoraj rozpoczęły się zmaga

nia w III Międzyszkolnej Sparta
kiadzie młodzieży o puchar prze
wodniczącego Powiatowej Rady
Narodowej w Myślenicach tow.

Adama Gazdy.
W tegorocznych zawodach bie-

rze udział rekordowa ilość ucze
stników. Jest ich 3 tys.

W pierwszym dniu rozdzielono
mistrzowskie tytuły. A oto ich

zdobywcy: KOMETKA — K. Sznu-
rowska (WZSP Gdów), TENIS
STOŁOWY dziewcząt — G. Cho-
micz (Prodlew Kraków), chłopcy:
Płoszański (Chełmek), BIEG

PRZEŁAJOWY dziewczęta: Mleć-

ko, chłopcy: Mazgaj (oboje WZSP

Gdów), PŁYWANIE DZIEWCZĄT
styl dowolny: K. Mirowska (Do-
branica), chłopcy: Reicher (Cheł
mek), WARCABY T. Frodyma
(Droginia), SZACHY dziewcząt:
B. Kieżyk (WZSP Gdów), SIAT
KÓWKA dziewcząt: (Sp-nia Ry
marzy Wola Zrzędzińska), chłop
ców: (Chełmek). Dziś dalsze kon
kurencje.

----- •-----

konał Węgrów Patakiego i Gerę.
W konkurencji drużynowej zwy
ciężyła ekipa NRD przed Węgrami
1 ZSRR. Zespół Polski zajął piątą
lokatę.

• Tenisiści Rumunii wygrali
mecz w półfinale międzystrefowe-
go pucharu Davisa z Indiami 4:0
i zakwalifikowali się do finału.

• Podczas zawodów pływackich
w Los Angeles Fassnacht (NRF)
poprawił własny rekord Europy
w wyścigu na 1500 m. stylem do
wolnym uzyskując wynik 16.32,2.

• W Mińsku zakończył się mię
dzynarodowy turniej szermierczy.
Ostatnie pojedynki stoczono we

florecie kobiet i szpadzie męż
czyzn w konkurencji drużynowej.
We florecie zwyciężyła pierwsza
reprezentacja ZSRR przed Węgra
mi I Rumunią. Polska zajęła pią
te miejsce. W szpadzie mężczyzn
zwyciężyła reprezentacja ZSRR

przed NRD i drugą drużyną ZSRR.
Polska zajęła szóste miejsce.

O W eliminacyjnych meczach

piłkarskich do mistrzostw świata

reprezentacja Peru pokonała nie
spodziewanie Argentynę 1:0 a E-
kwador zremisował z Chile 1:1.

ZNAMY JUŻ
FINALISTÓW

ŻUŻLOWYCH
MISTRZOSTW POLSKI

W Gorzowie i Wrocławiu roze
grane zostały półfinały turnieju
indywidualnych mistrzostw Polski
na żużlu. Po ciekawych pojedyn
kach znamy już 10 najlepszych
żużlowców którzy walczyć będą o

indywidualny tytuł mistrza Pol
ski.

W Gorzowie awans zdobyli na
stępujący zawodnicy wg. kolej
ności zdobytych miejsc: Trzeszko-
wski (Sparta Wrocław), Szczakiel

(Kolejarz Opole), Bruzda (Sparta),
Kowalski (Unia Leszno) i St. Ko-
czeń (ROW Rybnik). Rezerwowym
jest zawodnik Śląska Świętochło
wice Jarmuła.

W Wrocławiu kolejność była
następująca: I. Mucha (Śląsk
Świętochłowice), II Padewski

(Stal Gorzów), III. Migoś (Stal
Gorzów), IV. Pytko (Unia Tar
nów), V. P . Waloszek (Śląsk
Świętochłowice). Rezerwowym
jest Perczyński (Motor Lublin).

--- •----

INTERESUJĄCY TURNIEJ

TENISOWY
NA KORTACH

SKS NADWIŚLAN

Dziś o godz. 15.30 na

kortach SKS Nadwiślan przy
ulicy Koletek rozpoczną się
mecze tenisowe o mistrzo
stwo I ligi. W spotkaniach
wezmą- udział zespoły: Legii
Warszawa, Gwardii Wrocław,
SKT Sopot i SKS Nadwiślan.
W czasie drużynowych poje
dynków zobaczymy między
innymi: Rylską, Zdunównę,
Draczową (czołowe tenisistki
Polski), a wśród panów: T.

Nowickiego, Lewandowskiego,
Jamroza, Prystrona, Andrze
jewskiego, Niedźwieckiego,
Nowaka i Meresa. Nazwiska
te gwarantują, że spotkania,
które odbywać się będą co
dziennie do soboty, dostarczą
sporo emocji zwolennikom te
nisa.

—o—

X OGÓLNOPOLSKIE
ZAWODY

W WIELOBOJU
KULTURYSTYCZNYM

REPREZENTACJA

JUNIOREK
W KOSZYKÓWCE

W FINALE

W Essen zakończyły się
spotkania eliminacyjne gru
py III w koszykówce junio
rek, w ramach spotkań o mi
strzostwo Europy. Polska o-

bok Jugosławii zakwalifiko
wała się do grupy finałowej,
którą tworzą zespoły: ZSRR
(obrońca tytułu), Węgry, Buł
garia, Jugosławia, Polska i
Włochy.

Przy dużym zainteresowaniu

publiczności odbyły się na kor
tach tenisowych SKT w Sopocie
X jubileuszowe ogólnopolskie za
wody w wieloboju kulturystycz
nym. Na starcie stanęło 40 czo
łowych polskich kulturystów.

'Wyniki: seniorzy do 173 cm

wzrostu 1. P. Kwiatkowski (Lot
nik W-wa), 2. W. Wnęk (TKKF
Kraków); powyżej 173 cm wzro
stu 1. A. Kałecki (TKKF Łódź), 2.
J. Włodarek (Błyskawica W-wa).

Juniorzy do 173 cm wzrostu 1.
A. Balcerzak (TKKF Albatros

Gdynia), 2. R . Józefiak (Syrenka
W-wa); powyżej 173 cm wzrostu

1. P. Przedlecki (Syrenka W-wa),
2. A. Szczepkowski (TKKF Piotr
ków).
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25 ROCZNICA BITWY O SKALBMIERZ

Obrona republiki
pińczowskiej

Tuż po wczesnym świcie ko
lumna hitlerowców podeszła
pod Skalbmierz. SS-haupt-
sturmfuhrer Riedinger rozpo
czynał realizację planu zro
dzonego w miechowskiej pla
cówce SD-hitlerowskiej Po
licji Bezpieczeństwa: spacyfi-
kować Skalbmierz i zmiażdżyć
wreszcie tę partyzancką repu
blikę. Trzeba tylko zaskoczyć
Polaków.

Poranek 5 sierpnia 1944 ro
ku zapowiadał, że dzień bę
dzie słoneczny i upalny. Ppor.
„Sokół” — Franciszek Pudo,
dowódca stacjonującego w

Skalbmierzu 35-osobowego od
działu partyzanckiego wcho
dzącego w skład II batalionu
120 pułku piechoty Armii Kra
jowej, wyruszył wraz z kil
koma ludźmi na obchód poste
runków. Miasteczko jeszcze
spało, gdy ciszę przerwały
strzały z broni maszynowej.
Po chwili na rynek wjechała
ciężarówka pełna hitlerow
ców.

Ppor. „Sokół” nie stracił zi
mnej krwi: z rozkroku, trzy
mając stena przy biodrze, wy
garnął do wroga długą serię.
Żołnierze, "'e czekając na

rozkaz, poszli w ślad dowód
cy. Pomimo liczebnej przewa
gi faszystów rozbity party
zanckimi pociskami wóz już
po chwili płonął, a jego zało
ga leżała dookoła wybita. Ale
na podmiejskich łąkach bli
sko tysiąc hitlerowców szyko
wało się do natarcia...

NA ZAPLECZU

FRONTU

Powstanie w drugiej poło
wie lipca 1944 Partyzanckiej
Republiki Pińczowskiej było
szczególnym wydarzeniem w

dziejach zmagań narodu pol
skiego z hitlerowskim oku
pantem, 16 lipca na zebraniu
organizacyjnym w lesie na

Grabach w gminie Złota, pow.
Pińczów, ukonstytuowała się
konspiracyjna Powiatowa Ra
da Narodowa. W okresie na
stępnych dwu tygodni od
działy partyzanckie opanowa
ły terytorium ponad tysiąca
kilometrów kwadratowych —

od Pińczowa po Skalbmierz,
Brzesko Nowe i Nowy Kor
czyn. Przejęto na nim admi
nistrację, pocztę, kolej i ogło
szono powstanie „Republiki
Pińczowskiej”.

Niemcy kilkakrotnie usiło
wali rozprawić się z party
zantami. Republika Pińczow-
ska znajdowała się bowiem na

bezpośrednim zapleczu frontu,
co stanowiło poważne zagro
żenie i wręcz uniemożliwiało
przerzucenie odwodów na po
moc oddziałom usiłującym zli
kwidować radziecki przyczó
łek na lewym brzegu Wisły
pod Baranowem. Wszystkie
potyczki kończyły się jednak
dla hitlerowców niepomyślnie.
Aby zlikwidować Republikę,
trzeba było'' zdobyć Skalb
mierz, niewielkie miasteczko
w powiecie Kazimierza Wiel
ka, ale ważny w tym rejonie
węzeł komunikacyjny. Próba
zdobycia go ,,z marszu” przez
pluton żandarmerii pod do
wództwem SS-obersturmfiih-
rera Carla, przysłanego z Kra
kowa w celu „oczyszczenia”
tego terenu, zakończyła się
sromotną porażką hitlerow
ców, rozgromionych pod wsią
Sielc 26 lipca przez oddział
Batalionów Chłopskich pod
dowództwem „Pazura” — T.
Adrianowicza. Wezwane na

pomoc oddziały uzbrojone w

broń ciężką nie zdołały prze
drzeć się z Krakowa drogami

zaryglowanymi przez party
zantów. Następny atak hitle
rowcy przygotowali na 5 sier
pnia...
JEDNOŚĆ W OBLICZU

WROGA

Niewielki garnizon „Sokoła”
nie był w stanie długo stawiać

oporu trzydziestokrotnie licz
niejszej nawale żołnierzy
frontowych z Waffen SS, żan
darmów oraz nacjonalistów u-

kraińskich. Gdy wyparty z

miasteczka oddział toczył roz
paczliwą obronę na cmenta
rzu, a hitlerowcy czuli się już
panami sytuacji, zupełnie nie
oczekiwanie ruszyła party
zancka tyraliera opanowując
stację kolejową. Była to od
siecz stacjonującej w okolicy
grupy szturmowej AK „Brzo
zy II” — Fr. Kozłowskiego.
Pomoc ta zmieniła jednak sy
tuację tylko chwilowo — prze
waga hitlerowców w ludziach
i sprzęcie była nadal przytła
czająca.

Atakując pozycje party
zanckie faszyści równocześnie
rozpoczęli „pacyfikację” Skal
bmierza. Rozstrzeliwano ko
biety, starców i dzieci, palono
domy, rabowano dobytek. Ale
do miasta zdążały już — we
zwane na pomoc przez łącz
ników AK — oddziały AL
„Adama” — kpt. Z. Bieszcza-
nina i „Heńka” — por. H.
Dobrowolskiego oraz BCh
„Maślanki”. Nie był to pierw
szy przypadek współdziałania
żołnierzy polskich różnych
podziemnych formacji w wal
ce ze wspólnym wrogiem. W
obliczu zagrożenia, w chwi
lach krytycznych, pomimo róż
nic politycznych dzielących
„górę”, oddziały AK, AL i
BCh toczyły nieraz wspólne
walki. W Republice Pińczow
skiej stosunki wzajemne tych
formacji były wyjątkowo po
prawne.

Gdy oddziały AL i BCh po
deszły do miasta, sytuacja by
ła już bardzo poważna. „Nad
Skalbmierzem wisiała war
stwa dymu, na Zamościu do
palały się jeszcze domy i pod
miejskie zagrody. Jęzory ognia
trawiły doszczętnie drewnia
ne rudery i wytryskiwały raz

po raz z pustych oczodołów
murowanych budynków” —

wspomina Zygmunt Bieszcza-
nin. Jednak ani bohaterstwo
AL-owców i BCh-owców, ani
pomoc dalszych oddziałów AK
— por. „Bałtyckiego” i kpt.
„Orlika” nie przyniosły roz
strzygnięcia. Walka była za
żarta, chwilami dochodziło do
starć wręcz, na kolby i bag
nety, ruchy partyzantów pa
raliżowały niemieckie samo
loty. Chociaż do polskich po
zycji docierał swąd palonych
domów i krzyk mordowanych
mieszkańców, na przyjście im
z pomocą nie było już sił.

KI F^KA

SS-HAUPTSTURM-
FUEHRERA

RIEDINGERA

Słońce chyliło się już ku
zachodowi. Czterdziestu kolej
nych mieszkańców Skalbmie
rza stało przed plutonem eg
zekucyjnym. Ale dowódca hi
tlerowski nie zdążył krzyknąć
„Feuer!". Nagły wybuch po
cisku rozerwał go w strzępy.

Do miasteczka wjechały ra
dzieckie czołgi. Przyprowadzi
li je: konno, bechowiec Wła
dysław Bezak i jadący na

pancerzu dowódca batalionu
AK, por. „Wojnar”. Czołgi by
ły tylko dwa, z grupy zwia
dowczej, która poprzedniego

dnia przedarła się do Wiślicy
i została odcięta od swoich.
Za nimi ciągnęła jednak par
tyzancka tyraliera. Hitlerow
cy próbowali jeszcze zorgani
zować obronę, ale strach para
liżował ich ruchy. Wyprawa
SS-hauptsturmfuhrera Riedin-
gera zakończyła się panicznym
odwrotem. Miasto zniszczone
i wykrwawione, nadal pozo
stało w polskich rękach.

Próba zdobycia Skalbmierza
okupiona została drogo: hit
lerowcy stracili ponad 150 za
bitych oraz kilkudziesięciu
rannych, uciekając oddali w

partyzanckie ręce kilka sa
mochodów osobowych i cięża
rowych, parę motocykli oraz

wiele broni i amunicji. Cięż
kie ofiary były i po stronie
polskiej — przede wszystkim
jako rezultat „pacyfikacji”.
Łącznie w Skalbmierzu oraz

w pobliskiej Szarbi zgi
nęło osiemdziesięciu jeden
mieszkańców, głównie ko
biety i dzieci. Wielu by
ło rannych. Poległo też 21 par
tyzantów. Doszczętnie spłonę
ło 45 domów mieszkalnych i
32 budynki gospodarcze, wie
le innych uszkodzono i obra
bowano. Ale Skalbmierz i je
go około 1800 mieszkańców zo
stało uratowanych od niechy
bnej zagłady.

*

Republika Pińczowska nie
doczekała się, łtełtri;, wyz
wolenia. Zatrzymanie radziec
kiej ofensywy na Wiśle prze
sądziło los „partyzanckiego
państwa”. Drogi na zapleczu
frontu torowały sobie hitle
rowskie jednostki pancerne.
10 sierpnia koncentracja wojsk
niemieckich w powiatach piń-
czowskim i miechowskim była
już tak wielka, że utrzymanie
zarówno Republiki, jak i du
żych zgrupowań partyzanckich
okazało się niemożliwe. Jedne
oddziały przedarły się przez
linię frontu, inne wycofały w

Góry Świętokrzyskie i konty
nuowały walkę z hitlerowca
mi.

CEZARY RUDZIŃSKI

Dorobek

filmu oświatowego
W roku ub. Wytwórnia Fil

mów Oświatowych prezento
wała pozycje z najrozmait
szych dziedzin wiedzy o świę
cie, technice, historii i sztuce.

Na wyróżnienie zasługują tu

takie filmy jak: „Tajemnice
kryształu”, „Odra 1204”,
„Pracowite promienie” czy
„I.asery” popularyzujące do
robek nowoczesnej techniki o-

raz potrzebę ścisłego związku
badań naukowych z gospodar
ką. W tematyce przyrodniczej
wyróżnił się nagrodzony me
dalami na międzynarodowych
festiwalach film A. Jaskól
skiej pt. „Niesporczaki”.

Znaczna liczba filmów po
święcona była popularyzacji
zagadnień sztuki. Filmy takie

jak: „Motet na Ratusz Toruń
ski” czy „Arrasy króla Zyg
munta”, impresyjne studium o

współczesnej architekturze pt.
„W Polsce” czy film S. Ko-
kesza poświęcony bojownikom
o polskość Ziem Zachodnich i

rółnocnych pt. „Wytrwali i

wygrali” — krążą wciąż po

naszych ekranach dobrze
przyjmowane przez widownię.
Do nich należy też piękna su
ita o gdańskiej starówce* na
grodzona II nagrodą na festi
walu w Mediolanie i Złotym
Medalem EXPO-68 w Lozan
nie.

W roku bieżącym wytwór
nia zrealizuje 120 pozycji, z

czego połowa będzie przezna
czona dla szerokiej widowni.

(20)

A jak to było z tym pierwszym po
wrotem do domu po złożeniu egzaminu
wstępnego na politechnikę, gdy już z

daleka zobaczyłeś, że twoja żona Maria

myje nogi w cebrzyku, który stał przy
studni 1 domyśliłeś się, że miała nogi
oblepione błotem 1 teraz szybko je my
je, bo ujrzała cię na drodze; o czym
wtedy pomyślałeś, studencie pierwszego
roku politechniki, Michale Toporny? Czy
pomyślałeś, że ona myje nogi, że się
spieszy z tym myciem, że z pośpiechu
t radości aż tańczy w tej małej wodzie
w cebrzyku, że robi to po to, aby cię
uczcić jak obcego?

Czy pomyślałeś, Michale, że to mycie
zabłoconych nóg w brudnej wodzie w

cebrzyku, który zawsze stoi przy studni,
było jakby tym upiększającym zabiegiem

kobiety wybierającej się na oficjalni
spotkanie, na spotkanie, gdzie panują
formy towarzyskie 1 łatwo spostrzec nie
właściwy szczegół? Czyś zaliczył to pos
pieszne zmywanie błota z nóg do tej
kosmetyki przemyślnych i chytrych ko
biet i czyś się dorozumiał, że Maria,
myjąc nogi, chciała także być tą prze
myślną, i czyś się wtedy wzruszył?

Ajaktobyło,gdyw czasie tego
pierwszego powrotu przestrzeń między
wami się zmniejszała, bo ty wciąż zbli
żałeś się do swojego domu, 1 coś ty czuł,
gdyście do siebie podeszli, a ty oparłeś
rękę na furtce i uśmiechnęliście się do

siebie, i zamieniliście z sobą pierwsze
słowa?

Czy musiałeś zdobyć się na wysiłek,
żeby się uśmiechnąć i mówić normal
nie?

Jakim wydał cl się dom, stodoła,
chlew, pług 1 wóz, i te wszystkie go
spodarskie sprzęty i jaka była pierwsza
twoja noc w rodzinnym domu, gdy ja
ko student politechniki wróciłeś z du
żego miasta?

Co miało oznaczać twoje gwałtowne
odrabianie zaległej roboty w polu i na

obejściu drugiego dnia po tym powro
cie, to oblatywanie zwiększonych gra
nic pól i chciwe doglądanie wszystkie
go? Co miały oznaczać twoje pracowi
te żniwa tego lata przed rozpoczęciem
pierwszego roku nauki na politechni
ce? Czy to miało oznaczać, żeś ty chclał

wszystko zdobyć, a niczego nie utracić,
wszystko zdobyć i niczemu nie popu
ścić, i czy nie zdawałeś sobie sprawy,
że to niemożliwe?

Jak przeszedł twój pierwszy rok nau
ki w dużym mieście, który zacząłeś po
tych pracowitych żniwach, wypełnio
nych pazerną, zachłanną harówką, gdy

Ule o rozmaitych kształtach to nowy nabytek muzeum orawskiego w Zubrzycy Górnej.
Fot. W. KLAG

ZACZĘLIŚMY
OD EDUKACJI

W dniu 28 lipca br. odbyło się plenarne posiedzenie KW
PZPR w Krakowie poświęcone dotychczasowej realizacji
uchwał II Plenum KC PZPR. Po wysłuchaniu referatu se
kretarza KW, tow. Józefa Łosia dwudziestu mówców dys
kutowało o problemach związanych z programem inten
sywniejszego wykorzystania zdolności produkcyjnych,
wskaźnikach określających ekonomikę przedsiębiorstw, pro
gramach podniesienia poziomu technicznego wyrobów oraz

stanie i efektywności inwestycji kontynuowanych jak i za
mierzonych. Dziś zamieszcza my obszerne fragmenty wy
stąpienia tow. APOLINAREGO KOZUBA, dyrektora Kra
kowskiej Fabryki Kabli.

Dostatecznie wiele czasu

minęło, aby mówić o

doświadczeniach, cieniach
i powodzeniach w pracach
wynikłych z Uchwał V Zjazdu
i II Plenum KC PZPR. Pozor
nie wydawać by się mogło, że
okres do drugiej połowy paź
dziernika, na który to termin
instrukcją Komitetu Central
nego wyznaczony jest KSR
aprobujący przyszłą 5-latkę
— jest całkowicie wystarcza
jący. Istotnie, na prace zwią
zane z przyszłą 5-latką cały
przemysł miał tak wiele cza
su, jak może nigdy dotąd. Ale
też nigdy dotąd metoda i za
kres prac nie uległy tak gene
ralnym zmianom w formie,
treści i zakresie, jak to ma

miejsce przy obecnie opraco
wywanej 5-latce.

Trzeba powiedzieć, że ol
brzymi materiał zawarty w 11-
chwałach II Plenum nie tyle
jest trudny ze względu na za
kres, rozległość dziedzin, któ
rych dotyczy, ale trudny jest
przede wszystkim dlatego, że
zakazuje stosowania dotych
czasowych form uświęconych
długoletnimi tradycjami, że
po raz pierwszy otrzymaliśmy
nie gotową, odgórną dyrek
tywę, lecz kierunkowe wy
tyczne, które trzeba rozpra
cować wariantowo, uzasadnia
jąc rachunkiem ekonomicz
nym ich słuszność, efektyw
ność — gospodarczą i ekono
miczną.

Łatwiej było krytykować, a

czasem i wykazywać potknię
cia otrzymanych z góry dyrek
tyw, o wiele trudniej jest —

mając wytyczne — opracować
słuszną gospodarczo i ekono
micznie uzasadnioną dyrekty
wę dla wydziału, czy całego
zakładu.

W jednym ze swoich prze
mówień tow. Jaszczuk stwier
dził: „Musimy edukować 1 re-

edukowa" całe kolektywy fa
bryczne, a w tym i członków
Samorządów Robotniczych”.
Trzeba było tę edukację roz
począć i u nas. I rozpoczęliś
my ją.

W krakowskim „Kablu” przy
współudziale KZ PZPR zorga
nizowano szkolenie w formie
wykładów, seminariów, dys
kusji wydziałowych, środowi
skowych z udziałem maj
strów, brygadzistów, inży
nierów. Organizowano wspól
ne studiowanie materia
łów opracowanych w for

mie broszur przez specjali
stów takich jak tow. Kulesza,
Majewski, Miszułowicz, Anu-
szewski. Czytano ciekaw
sze artykuły z „Życia Go
spodarczego” i dyskutowano,
przenosząc ogólne założenia
nowych metod do konkret
nych spraw zakładu. To szko
lenie, te dyskusje pozwoliły
szerokiemu aktywowi zrozu
mieć idee zawarte w uchwa
łach II Plenum, treść i sens,
jaki zawierają takie pojęcia
jak strategia selektywnego
rozwoju, zasada oddolnego
planowania, integracja branż
produkcji. Praca szkoleniowa,
jak każda nauka jest trudna
i czasochłonna, ale okazała się
niezbędna dla prawidłowego
przebiegu prac, dla wciągnię
cia jak najszerszych zespo
łów ludzi do rozwinięcia wy
tycznych na przyszłą 5-latkę.

Niezależnie od stopnia za
awansowania prac nad 5-Iat-
ką — obejmujemy dalszym
szkoleniem coraz szersze krę
gi, zapoznając załogę już nie
tylko z pryncypiami nowych
metod planowania, ałe z me
chanizmem organizacyjnym, z

nowymi rozwiązaniami orga
nizacyjnymi i technicznymi w

dziedzinie produkcji. Jeśli
jednak ilość opracowań i lite
ratury dotyczących form i me
tod planowania jest bogata i
szeroko ujmuje zagadnienia
związane z uchwałami II Ple
num, to zbyt skromne są ma
teriały na temat postępu tech
nicznego, dotyczące tej wiel
kiej rewolucji technicznej, ja
ka się dokonuje w świecie w

każdej dziedzinie, również i w

przemyśle kablowym. Publi
kacje, jakie pojawiają się w

prasie fachowej, w czasopis
mach — są fragmentaryczne i
często nieprzyswajalne przez
aktyw o średnim poziomie
zawodowym. Trzeba stwier
dzić, że pomoc placówek nau
kowych i instytutów podleg
łych NOT była, niestety sła
ba.

Ta sytuacja — być może —

jest przyczyną, że w dysku
sjach na temat wyrobów, któ
re w ramach selektywnej me
tody zostały wytypowane do
szybkiego rozwoju nie wy
suwa się śmiałych rozwiązań
technicznych prowadzących do
zrewolucjonizowania dotych
czasowych konstrukcji i tech
nologii.

Przykładem tego może być
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wprost od kosy 1 pługa, jeszcze z tą
zgrubiałą skórą na rękach i jeszcze jak
by pochylony i ociężały od roboty zna
lazłeś się w salach politechniki i w

pokoju akademickiej bursy i wziąłeś
do rąk zeszyty i książki?

Co było, gdy jeden twój kolega, dużo

młodszy od ciebie, taki wesoły, różowy
chłopak, żartowniś, powiedział ci, że

późno zaczynasz tę naukę i że on nie

wie, jak cl ta nauka pójdzie, 1 że wątpi,
czy dobrze cl pójdzie...

Przedtem wielu Innych powiedziało
cl, że rozpoczął się czas spóźnionych,
epoka spóźnionych, epoka przybłędów,
a tyś sobie najlepiej zapamiętał słowa

tego różowego, uśmiechniętego chło
paczka, tego nie spóźnionego i nie przy
błędy, który nie miał ani pola, ani żo
ny, ani syna, tylko książki i zeszyty,
1 jakąś młodą, też różową dziewczynę
od czasu do czasu; który nie wiado
mo gdzie zachował się w tej swojej
różowości — chyba w jakim małym, ęi-
chym ogródku...

Po takich słowach tego różowego chło
paczka była nieprzespana noc, bo mu-

siała być, bo tak się już układało, że

ty, Michale Toporny, nieprzespanymi
nocami na wiele myśli 1 wiele słów od
powiadałeś 1 łatwo rozglądałeś się w

nocy, i widziałeś w nocy lepiej niż w

dzień; musiała być nieprzespana noc 1
ten twój czarny łeb z opadającymi wło
sami muslał być zwieszony nad książką,
a bose nogi zanurzone w miednicy z

zimną wodą, bo się musiałeś bronić

przed snem, żeby przeczytać tyle, ile
sobie nakazałeś po tym, co powiedział
ten żartowniś.

Było już późno, dwaj twoi koledzy już
dawno spali, a ty wciąż siedziałeś nad

książką, bo musiałeś dać odpowiedź te

mu młodziutkiemu koledze, który tak
różowo zakwitł w jakimś małym, cichym
ogródku.

W książce były słowa, nawiasy, róż
ne spiętrzone, spadające 1 z trudem u-

trzymujące się na liniach cyfry, cyfry
podparte liniami i dźwigające na sobie

ciężar linii, bliskie, ale coraz dalsze i

coraz większe, ogromne, tak wielkie jak
drzewa i drogi na tej płaszczyźnie mię
dzy dużą rzeką a górą kamieniołomu; a

książka 1 stół jak ta płaszczyzna przy
kryta sczerniałą ziemią, domami, gro
bami, w których leżą umarli, gnojowi
skami, w których utopiono nieżywe
prosięta; Maria brnie przez te ciężkie
gnojowiska, wlecze za sobą syna, coraz

trudniej im iść, zapadają się nogi, co
raz głębiej zanurzają się w gnoju, który
po chwili znów przybiera gładką postać
stołu w studenckiej bursie 1 zapisanej
kartki ,w technicznej książce, którą jed
nak trzeba przeczytać, żeby odpowie
dzieć temu różowemu koleżce.

I tak napychałeś sobie głowę tymi cy
frami, nawiasami i tym, co one ozna
czają, i nie dbałeś o to, że jest późna
noc; i znów półkolisty krąg światła na

stole zaczął blednąć i poszerzać się, co
raz bardziej poszerzać się, aż wraz ze

stołem stał się bladą, mglistą płaszczy
zną ziemi między dużą rzeką a górą
kamieniołomu.

Ta płaszczyzna pokryta dużymi pę
cherzami mgły zjawiła się przed tobą i
ten ogromny, obłąkany starzec rozpo
czął na niej swój szaleńczy taniec, 1 za
czął biegać po niej w wesołych, tane
cznych podrygach, brodząc bez trudu
we mgle i wybuchając co chwila gło
śnym śmiechem.

(c. d . nastąpi)

telekomunikacja, 1 związana
z nią produkcja kabli teletech
nicznych. Uchwały V Zjazdu
nakazywały: Podstawowym
kierunkiem rozwoju łącznoś
ci powinna być rozbudowa i
unowocześnienie telekomuni
kacyjnej sieci międzymiasto
wej w oparciu o wysokokrot-
ne systemy teletransmisji...’’

Istotnie ten asortyment
przewidziany jest jako kieru
nek preferowany w przyszłej
5-latce krakowskiego „Kabla”,
a wytyczne przewidują około
4-krotny wzrost pod warun
kiem, że będzie to tradycyj
ne wykonanie (kabli w papie
rze), które w świecie ustępuje
miejsca konstrukcjom w po
lietylenie i innych termopla-
stach, zapewniających wysoką
wydajność, niezawodność w

pracy i będących obecnie wy
razem najwyższej techniki.

Uważamy, że właśnie stra
tegia selektywnego rozwoju,
której stosowanie stało się
możliwe dzięki osiągnięciu o-

krcśioncgo poziomu technicz
nego i zawodowego pozwala,
a nawet wręcz wymaga prze
skakiwania pewnych pośred
nich stadiów ewolucyjnych,
przez jakie przemysł świato
wy przechodził, a drogą sko
ku nakazuje sięgać do takich
technologii 1 konstrukcji, któ
re są jeszcze dziś nowoczes
ne. Selektywny rozwój, to nie
tylko skok ilościowy ale i wy
soki postęp techniczny. Opra
cowując szereg alternatyw w

tym przedmiocie będziemy się
starali wykazać efektywność
gospodarczą i ekonomicz
ną tych konstrukcji, które
przez przemysł światowy są
uznane technicznie i które da
ją efekty ekonomiczne w po
staci poważnych oszczędności
surowcowych i dewizowych w

ołowiu.
Pozornie sprawa wydaje się

prosta i łatwa. Tymczasem
odwrócenie relacji cen mate
riałów substytutowych czyni
całą koncepcję nieopłacalną i
pozornie nieekonomiczną. Na
świecie cena ołowiu wynosi o-

koło 300 dolarów za tonę, a

polietylenu 200 dolarów. Tym
czasem w kraju relacja jest
odwrócona. Stosunek cen o-

łowiu do polietylenu kształ
tuje się jak 13 do 100. Taka
relacja nie preferuje stosowa
nia substytutów, nie sprzyja
postępowi. Problem cen jest
nowy w dyskusji. Jest to po
ważny dylemat wymaga
jący szybkiego uregulowa
nia. Występuje on szczególnie
ostro w kablownictwie, które
masojyo zużywa termoplasty i
gdzie na skutek nieprawidło
wych relacji kable z materia
łów substytutowych są droższe
od kabli klasycznych, boga
tych w metale kolorowe.

Podobnie błędne ukierunko
wanie wytycznych znajduje
my i w innych asortymentach,
np. w przewodach profilo
wych w włóknie szklanym i
lakierze elektro-izolacyjnym o

wysokich parametrach ter
micznych. Stosunek przewo
dów w lakierze do przewodów
w szkle w świecie ma się tak
jak 80:20, a więc produkuje
się w świecie 4 razy więcej w

lakierze niż w szkle, tymcza
sem na 5-latkę wytyczne prze
widują gros produkcji w

szkle, która w świecie ustę
puje miejsca przewodom w

lakierze, będącym wyrazem
wyższej techniki.

Udało nam się pobudzić za
łogę do dyskusji na temat

lepszego wykorzystania ma
szyn, powierzchni — jednym
słowem środków trwałych,
mamy także szereg ciekawych
wniosków i rozwiązań, je
dnakże nie możemy po
chwalić się takimi wynikami
w dziedzinie poziomu techni
ki i technologii produkowa
nych wyrobów. Wprawdzie za
kład zlikwidował grupę „C”,
a do grupy „A” zakwalifiko
wano 73,9 proc, wyrobów,
przy systematycznie malejącej
grupie ,,B”, to jednak tak
ilość jak i waga rozwiązań z

tej dziedziny nie jest najlep
sza.

Jesteśmy przekonani, że
mimo trudności opracujemy
plan „po nowemu” a rozwój
zakładu nastąpi zgodnie z

potrzebami naszej gospodarki,
zgodnie z uchwałami II Ple

Jako przewodniczący Komi
tetu Domowego realności przy
ulicy Madalińskiego 15 zwra
cam się z gorącą prośbą o po
moc w palącej dla wszystkich
mieszkańców sprawie. W na
szej kamienicy przeprowadzo
no remont łącznie z przebudo
wą klozetów usytuowanych
na gankach. Kilkakrotne na
sze interwencje u władz miej
skich o wprowadzenie kloze
tów do mieszkań nie dały żad
nych rezultatów. Postulaty
mieszkańców, jak również
Komitetu Blokowego i Domo
wego na nic się nie zdały. Na
sze władze były głuche i nie
dostępne, stwierdzając lako
nicznie, że nie mogą zainsta
lować klozetów w mieszka
niach, ponieważ są to roboty
modernizacyjne i przytaczali
różne paragrafy, ustawy itp.

Tymczasem w czasie remon
tu właśnie u nas przeprowa
dzono zupełnie niepotrzebnie
szereg robót modernizacyj
nych, jak całkowitą instalację
świetlną, nowe dzwonki do
mieszkań (stare były dużo le
psze). Na skutek brakorób-
stwa i wadliwie wykonanej
instalacji wod. kan. przez
MPRB 2 ul. Zakopiańska 52,
od zimy przebudowane kloze
ty nie nadają się całkowicie
do użytku. W zimie mrozy
spowodowały popękanie rur i
wybrzuszenie od zewnątrz
ścian klozetów. Na skutek za
pchania rur administracja
zmuszona była zamknąć do
pływ wody i obecnie w niż
szych partiach klozetów jest
obraz nędzy i rozpaczy. W
mieszkaniu nr 2 cała ściana w

kuchni jest zalana, tworzy się
grzyb. Odchody nie mają uj
ścia,. jednym słowem maka
bra.

Korespondencja w tej spra
wie obejmuje już 20 pism do
różnych instytucji, władz
miejskich, niestety wszystkie
nasze pisma, jak już wspom
niałem na wstępie, pozostały
bez echa.

MIECZYSŁAW MAISS
przew. Komitetu Domowego

*

Drukujemy ten list. Chcie-

libyśmy, aby przyniósł on

konkretne skutki, a nie po
większył zbioru papierków
w aktach Komitetu Domo
wego przy ul. Madalińskie
go 15.

ło budynek, pozostawiając
dźwig nieuruchomiony.. Inter
wencje nasze i administracji
przy ul. Krupniczej 8 pozosta-
ją bez echa. Wg wyjaśnień
kierownictwa przedsiębior
stwa wykonującego remont,
przyczyna nieuruchomienia
dźwigu to brak końcowe
go kosztorysu!!!

MIESZKAŃCY BL. 131

♦
Nasi korespondenci zapy

tują jeszcze, kto wykona ko
sztorys na ich „kilometro-
piętro-nogi” i kto skalkulu
je zaniedbania ludzi odpo
wiedzialnych za przewleka
nie terminu uruchomienia
windy.

„KRAKUS”
PO RAZ DRUGI

num.

SZUKAJ WIATRU
W POLU

24 lipca jechałem motocy
klem ulicą Prądnicką w Kra
kowie. Pod mostem kolejo
wym, na ostrym zakręcie
przejeżdżające samochody —

na skutek działania siły od
środkowej — wylewają na

jezdnię olej i paliwo. Na ta
kiej właśnie tłustej kałuży
wpadłem w poślizg. Efekt: u-

szkodzony motocykl, zniszczo
ne ubranie (moje i kolegi, któ
ry jechał na siodełku).

Mam ubezpieczenie „Auto-
Casco”, zwróciłem się więc do
PZU o odszkodowanie. O-
świadczono mi jednak, że nie
dostanę ani grosza, dopóki nie
wskażę winnego wylania oli
wy, która była bezpośrednią
przyczyną wypadku.

WŁADYSŁAW SARNECKI
Kraków, ul. Sewera 9'2

♦
Nasz Czytelnik opisuje

następnie swą drogę „od
Annasza do Kajfasza” w po
szukiwaniu winnego. Daru
jemy sobie ten opis. Jest to
bowiem typowy przykład
przysłowiowego poszukiwa
nia wiatru w polu.

Zwracam się z prośbą o in
terwencję w sprawie restau
racji „Krakus” Rynek Klepar-
skl 9.

Ze względu na zamieszka
nie jestem zmuszony stołować
się w tym lokalu w okresie
letnim i stwierdzić muszę, że
to co się dzieje w godzinach
od 15—21 wymaga szczegól
nego napiętnowania przez o-

pinię publiczną.
Jedzenie w porze później

szej jest niesmaczne, porcje
małe. Sądzę, że po godz. 15
kontroli już nie ma, dlatego
kucharz wydaje potrawy jak
chce. W dniu 15. VII. do ko-
ttetu schabowego (n.b. spalo
ny) podano mi kapusty może
około 100 g. — w karcie obia
dowej pisze: 200 g. To samo

było z ziemniaczkami. Waga
mięsa pozostawia też wiele
do życzenia.

Nazwa „restauracja” powin
na być zmieniona, gdyż obec
nie jest to siedlisko pijaków
piwa i przynoszonej do lokalu
przez nich wódki. W tej sy
tuacji nie można spokojnie
zjeść obiadu, gdyż wyzwiska
pijanych oraz kobiet o wątpli
wej reputacji stwarzają sytu
ację odstraszającą konsumen
tów, chcących zjeść obiad czy
też kolację.

Oddzielnym zagadnieniem
jest pobieranie zapłaty od
konsumentów; liczy się na

„oko”, bez wystawiania para
gonów tak że konsument nie
wie, za co płaci, a ceny piwa
stale się zmieniają, zależy od
pory dnia i kelnerki, która
podaje. Najwyższe ceny —

wieczorem, przed zamknię-
ciem lokalu. W lokalu brud
niesamowity, ubikacje poza
tykane, skorzystać z WC w o-

góle nie można.
Może byłby słuszny wniosek

o cofnięcie koncesji na sprze
daż piwa? No i o postawienie
jadłodajni na odpowiednim
poziomie.

OLGIERD MOSZCZ
Kraków

♦
Inny nasz Czytelnik pi

sze: „W restauracji „Kra
kus” podano mi kotlet tak
śmierdzący, że jak od 10 lat
jadam obiady w restaura
cjach, jeszcze nigdy na mię
so do tego stopnia zepsute,
nie trafiłem”.

W dniu 23 maja opubliko
waliśmy krytyczną notatkę
o tymże lokalu. Przesłaliś
my wycinek do KZG-Za-
chód, jednakże dyrekcja na
brała wody w usta i milczy.
Wbrew wyraźnie określo
nemu obowiązkowi re
agowania na krytyką praso
wą. Przypominamy: 2 —

miesięczny termin minął!

W TARNOWIE -

BRAK OLEJU

WINDA STOI -

KOSZTORYS LEŻY

My, lokatorzy domu przy
al. Słowackiego 13 a, prosimy
o interwencję, w sprawie u-

ruchomienia dźwigu osobo
wego. Budynek nasz jest 6-
piętrowy. W styczniu br. przy
stąpiono do kapitalnego re
montu windy. Remont trwał
pełne pół roku i został zakoń
czony w połowie. czerwca, ku
radości lokatorów. Radość nie
trwała długo, bo przedsię
biorstwo remontujące opuści

My, użytkownicy samocho
dów w Tarnowie i ci którzy
przejeżdżają przez Tarnów
prosimy o ratunek.

Gdzie mamy się zaopatry
wać w oleje, jeżeli na jednej
głównej trasie na stacji ben
zynowej już od tygodnia nie
ma oleju Extra 10 U, tak po
trzebnego do samochodów.
Jest tylko olej Lux 7 i to lu
zem tak że nie można go na
wet nalać, a my przecież ba
niek ze sobą nie wozimy. Ta
ka sytuacja pojawia się co ja
kiś czas. Bardzo prosimy o

interwencję.
ZMOTORYZOWANI

Z TARNOWA I TURYŚCI

Zanim zostanie wybudowane nowe schronisko na Markowych
Szczawinach pod Babią Górą, stare schronisko nadal przyjmuje tu
rystów. pot. W . KLAG
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Niedzielne krakowian „przyjemności
W powiecie krakowskim

bardzo po-

Służy krakowskim

rolnikom i
lat od

Eksperyment po myśliwsko
do...

na

operatywności
Wisła”w kąpielisku(jmc)

na-

ist-

Łagodnie
- chwilami trudno wy-
mając obok siebie ta-

sąsiedztwo.

Na obiad
w końcu

informuje
Na

odpowiada,

czekasz dosyć
dostajesz, ale

cię, że piwo
pytanie kie-

że na-

produ-
WZGS
rolnik
— od
łańcu-

brak daje się

o chleb

W upalną niedzielę nad Rudawą..

Stereofoniczna Rudawa,
wów? — nie do pomyślenia w tej
ciżbie, a prywatne okoliczne do
mostwa niechętnie przyjmują pla
żowiczów.

I o tym problemie warto w

przyszłości pomyśleć.
Plagą krakowian plażujących

nad Rudawą są grupy wyrostków
zabawiających się wrzucaniem

dziewcząt do wody czy chcą czy
nie. Przy tym słownik tej mło
dzieży w większości składa się ze

słów niecenzuralnych,
mówiąc
trzymać,
kie

Ilu mieszkańców naszego mia
sta w niedzielę szukało ochłody
w brudnych falach Rudawy, nie

sposób policzyć. Całe kolonie

znajomych i rodzin rozłożyły bi
waki nad brzegami tej rzeczki.
A ponieważ niemal każde takie

„stanowisko” zaopatrzone było w

odbiornik tranzystorowy, więc
czy kto chciał, czy nie, bez przer--
wy słuchał programu radiowego.
Nie tylko hałaśliwie zachowują
się krakowianie nad Rudawą. —

Brud tu taki, że strach, a

dnie rzeki — rozbite butelki.

Nad rzeką zaopatrzenie w

poje chłodzące prawie nie

nieje. Mniej więcej dwa razy w

ciągu dnia przechodzi pan z ko
szyczkiem, oferując ciepłą oran
żadę z wysokim narzutem, a wóz
ka z saturatorem ani na lekar
stwo. Warto by chyba pomyśleć
o zaopatrzeniu brzegów Rudawy
w napoje chłodzące, bodaj w te

upalne dni.

Nad Rudawą nie ma w. c .. Tra
gedia, jeżeli znajdzie się czło
wiek „w potrzebie”. Szukać krze-

Nad Tjdlewe/m
Słoneczna pogoda zwabiła licz

nych mieszkańców Nowej Huty
nad Zalew. Co prawda dojazd tu

nie najlepszy, ponieważ od przy-

Gdzież ten basen ■ ■

drogi i szkoły

.. . można było zadać takie pyta
nie, po wejściu na basen „Wisły”
w ostatnią niedzielę, ludzi bo
wiem było tak wielu, iż wydawa
ło się, że basen nie wodą, ale
ludźmi jest wypełniony.

Sprzedano około 3 tys. biletów.
Tłok panował zaiste imponujący,
a pływający w basenie musieli u-

wazać aby nie rozbić sąsiadowi
głowy i by sąsiad nie wybił przez
przypadek oka. Ci, którzy skaka
li do wody, zawsze wskakiwali na

któregoś z kąpiących się. Na ba
senie nie ma miejsca przeznaczo
nego do gier, dlatego też grupa
młodych sportowców co raz wska
kiwała na któregoś z plażowiczów,
lub waliła w nich piłką. Na tak

Białym obiekcie i przy tej ilości

być

leża-

ludzi, gra w piłkę powinna
zabroniona.

Gdzieniegdzie widziało się
ki, których wypożyczenie kosztu
je 3 zł, niemniej nie dla wszyst
kich chętnych wystarczyło sprzę
tu. Jest go w dalszym ciągu za

mało.

Woda była bardzo brudna, gę
sta i zawiesista, a mimo to chęt
nych do kąpieli nie brakowało.

Bilety w cenie 5 i 10 zł. Pobiera
jąc tak wysokie ceny za bilety
wstępu, należałoby zadtfać o czy
stość szatni i ubikacji. Tymcza
sem czystość tych pomieszczeń
pozostawia wiele

Bufet za mały
opatrzony. Kto

napić się ciepłej
oranżada, musi zrezygnować z o-

palania
wić się
bufecie

dynie
fasolka

są, ale

wczesnych godzinach rannych.
Na terenie całego obiektu ani

jednego wózka z wodą sodową, a

można by ich ze cztery usta
wić i od rana do wieczora miały
by co robić, (j.mc.)

do życzenia,
i bardzo /.le za-

jednak obciąłby
cieczy o nazwie

Muzeum Geologiczne
przy Pracowni Geologii Mło
dych Struktur PAN w Kra
kowie zawiadamia, że od 5

sierpnia br. otwarta, została w

sali Pracowni przy ul. Senac
kiej 3
roślin

łych”
łów.

Wystawa jest otwarta w ciągu
całego tygodnia,
dni świątecznych
ków, w godz.
Wstęp wolny.

i kąpieli i pokornie usta-

w długiej kolejce. A w

obok cieplej oranżady je-
podły bigos i nic lepsza
po bretońsku. Papierosy

zapałki, „wyszły” we

Stanku tramwajowego jest około
2 km. Jednak w upalny dzień
sierpniowy któż by zwracał uwa
gą na tego rodzaju „drobiazg”.

Problem zaczyna się dopiero nad

Zalewem, gdy po kilku godzinach
opalania, spragnieni chłodzących
napojów, oczekujemy w niekoń
czącej się kolejce do bufetu pa
wilonu letniego „Krakus”. W

końcu jest! — butelka ciepłego,
mętnego płynu, który nazywa się
oranżadą. W nieco lepszej sytua
cji są piwosze, piwa jest stosun
kowo dużo, po 4 zł za „petne”.
Wyboru jednak nie ma, kupuje
się co jest ponieważ „Krakus” to

jedyny pawilon gastronomiczny
nad Zalewem.

Niechaj nikomu nie marzy się
tutaj „relaks kajakowy”. Nieo
siągalny, nie tylko w dni upalne.
Na 30 kajaków tylko 10 jest do

dyspozycji amatorów wodnego
sportu, reszta zaś w remoncie,
którego zakończenie nastąpi nie

wiadomo kiedy. Podobnie wyglą
da sytuacji z rowerami wodnymi',
tych na 12 sztuk, wypożycza się
zaledwie 3.

Nie łaskawszy jest los dla naj
młodszych. Z ogródka jordanow
skiego pozostały szczątki, siedzą
więc znudzone dzieciaki
cami.

Zaglądnęliśmy również
basenów kąpielowych. I

próżno poszukiwaliśmy orzeźwia
jącej wody sodowej. Jedyny bufet
ma zepsuty saturator, już od kil
ku dni.

Pokiwaliśmy głową, ponarzeka
liśmy z nadzieją, że nasze utyski
wania spotkają się z odzewem ze

strony władz dzielnicowych.

z rocLzi-

na teren

tutaj na

ekspozycja pt.: „Świat
i zwierząt epok ubieg-
oraz wystawa minera-

z wyjątkiem
i ponledział-
od9do17.

W Lasku Wolskim
Kurs dla wykładowców

zagadnień ochrony
pracy

Gabinet Ochrony Pracy przy
WKZZ w Krakowie w dniach 3,
4,5IX.1969r.i24,25,26.IX.
1969 r. w godz. od 9—15.00 w sali
428 — prowadzić będzie bezpłatne
w dwóch 3-ch dniowych etapach
— 40-godzinny kurs metodyczno-
dydaktyczny dla wykładowców
zagadnień ochrony pracy. Zgło
szenie uczestników należy prze
słać do Gabinetu Ochrony Pra
cy przy WKZZ w Krakowie ul.
Skarbowa 4, pokój 428 — IV p. do
dnia 15 bm.

Kto z krakowian pragnie za
czerpnąć świeżego powietrza na

cały tydzień, bieży w niedzielą do
Lasku Wolskiego. Wytrwałym —

pozbawionym własnych pojazdów
— udaje się dotrzeć do tego wiel
kiego skupiska zieleni dopiero pa
wielu próbach. Najpoważniejszą z

nich jest sam dojazd i przyjazd.
Na ulicy Smoleńsk należy wsiąść
do wytłoczonego po brzegi auto
busu linii L (ul. Smoleńsk — Las

Wolski). Wytrawnym szermierzom
tego rodzaju wycieczek po kilku

posunięciach strategicznych, uda
je się szybciej dobrnąć do auto
busu.

Potem cicho i potulnie — w po
rze obiadowej — należy oczekiwać

na obiad w letnim pawilonie a-

gencyjnym. Mimo, że nie wszyscy

korzystają z jego usług, gdyż ceny
są dosyć wysokie, tłok panuje nie
mały. Przypadkowo jeden z kel
nerów wyraził się, że w takich lo
kalach należy czekać 45 minut.

Wydaje się, że to cokolwiek za

długo.
Tak więc tym, którzy nie byli

przezorni i nie przyjechali z wła
sną „wałówką” czas upływa na

rozmaitych oczekiwaniach. Nato
miast ci, którzy zaopatrzyli się na

wyjazd w jadło i napoje mogą

spokojnie korzystać z kąpieli sło
necznych i oddychać pełną pier
sią żywicznym powietrzem Lasku.

(her)

STARY (Jagiellońska 1): Poskro
mienie złośnicy — 19.15, KAME
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Trzy siostry — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Sindbad Żeglarz
— 17.

§
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KIEDY?
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APOLLO: Agent o dwóch twa
rzach (fr., 14 lat) — 10, 12.30, Na
pad stulecia (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.30 . DOM ŻOŁNIERZA:
Heroina (NRD, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW: Szalony koń (USA,
11 Jat) — 16.30, 19.30. KULTURA:
Świat Henry Orienta (USA, 14

lat) — 18, 20.15. MELODIA: Juan-
na Galio (meks., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Komedia

pomyłek (poi., 14 lat) — 15.30, 17.30
19.30. MIKRO: Pełnia życia (jap.,
16 lat) — 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:
Człowiek z M-3 (poi., 14 lat) —

10, 12.15, 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Sprawa honorowa (wł.,
' 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:

Ciotki na rowerach (radź., 7 lat)
— 17, 19. UCIECHA: Skąd przy
chodzisz (fr., 18lat)—16,1820.
UGOREK: Na tropach zbrodni

(radź., 14 lat) — 17, 19. WARSZA
WA: Maskarada szpiegów (ang.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Człowiek z Rio (fr., 14 lat) — 11,
Odwet kapitana Lesza (jug., 14

lat) — 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Ryszard Lwie Serce i krzyżowcy
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Jezioro Flamingów

(meks., 7 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO
WIEC: Czarci żleb (poi., 10 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Dziewica dla księcia (wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Bohaterowie Telemarku

(ang., 14 lat) — 14.45, 17.15, 20.
ŚWIATOWID: Na tropach sokoła

(NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20.30.
ŚWIATOWID M. SALA: Za fron
tem (radź., 11 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Koniec barona Ungerna
(radź., 14 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Panie i

panowie.
SKAWINA — Junak: Testament

Agi, Hutnik: Skok.

ZIELONKI — Krakowianka:

Czterej pancerni i pies.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz 9 do zmroku.

WAWEL: (9—17). DOM MA
TEJKI (Foriańska 41): Dary
i zakupy dla Domu Matejki
(10—15). NOWY GMACH (Al. 3

Maja 1): Cyna w dawnych cza

Wykorzystując piękną, sło
neczną pogodę prowadzi się w

powiecie krakowskim inten
sywne prace przy budowie
dróg. Szczególnie zaawanso
wane są roboty przy budowie
tzw. szlaku kocmyrzowskiego.
Wiedzie on przez tereny po
zbawione dobrej komunika
cji — z Kościelnik do Kocmy
rzowa i po zakończeniu budo
wy będzie wynosił 11 km.

Trwa też batalia o ukoń
czenie budowy ,,kombinatu
szkolnego” w Skawinie. Znaj
dzie w nim pomieszczenie Za
sadnicza Szkoła Zawodowa.
Technikum Energetyczne, war-

lokalowych
nabór mło-

sztaty i internat Termin
kończenia robót przewidziany
na 1 września jest
ważnie zagrożony.

Mimo trudności
zakończony został
dzieży do dwóch klas. Należy
zrobić wszystko, by w naj
bliższych tygodniach zlikwi
dować powstałe opóźnienia:
aby w nowym roku szkolnym
młodzież mogła rozpocząć nau
kę w nowych, wygodnych po
mieszczeniach.

Upalne, letnie dni sprzyja
ją również żniwom. Jak
stwierdza przewodniczący Pre
zydium PRN w Krakowie,
przebiegają one bardzo po
myślnie, nie było też kłopo
tów z rozprowadzeniem sztu
cznych nawozów. Pod tym
względem powiat krakowski
zajął 4 miejsce w wojewódz
twie. (ż)

Kolej i PKS przeżywają swoje „gorące” dni. Wiadomo jedni wraca
ją, inni wyjeżdżają na wczasy i urlopy Podobne utrwalonym
przez naszego fotoreportera scenki można oglądać niemal przed
odejściem każdego pociągu. Szturm na pociąg zakopiański — patrz
zdjęcie — rozpoczął się pól godziny przed odjazdem. Oczywiście
byl nadkomplet pasażerów... Fot. W. Klag

Minęło właśnie dziesięć
chwili utworzenia Krakowskiej
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej.
Początek był trudny. Brak zaple
cza, sklepów, kwalifikowanych
kadr, hamował rozwój instytucji.

W Starym Mieście

przed remontem
W ramach programu odnowy

Starego Miasta, Kraków przygo
towuje się do generalnego remon
tu budynków w tej dzielnicy. A-
ktualnie trwają opracowania ek
spertyz naukowych, poszczegól
nych bloków. Cała dzielnica zo
stała podzielona na 3 sektory. Na
111 bloków „przebadano” szczegó
łowo — 54.

Ekspertyzy wykonują pracow
nicy naukowi Katedry Konstruk
cji Budowlanych, Wydziału Ar
chitektury Politechniki Krakow
skiej i Katedry Budownictwa
AGH. Są to pracochłonne bada
nia szczegółowe. (her)

POMOGŁO

i
5

I

W związku z ukazaniem sią
w „Gazecie” notatki pt. „Nie
najlepsza wizytówka”, doty
czącej uporządkowania placu
Hanki Sawickiej uprzejmie
podają, że dół po wapnie zo
stał zasypany, a gruz usunię
ty. Pojawiły się także dodat
kowe ławki. Dziękuję redak
cji.

G. W. Kraków

„ZAPRASZAMY^.
Na witrynach sklepu z obu

wiem wiszą dużymi literami

napisy: ,,Wielka obniżka cen”,
„Sezonowa wysprzedaż po ce
nach o 40

praszamy

lipca”, a

drzwiach:
najbliższy
oto zaproszenie można było o-

glądać na witrynie sklepu przy
ul. 18 Stycznia, na przeciwko
pawilonu meblowego.

J. Daminiec, Kraków

proc. niższych”. Ża
rn dniach 28 do 30

małymi literami na

„Inwentaryzacja,
sklep...” .

— Także

DLACZEGO GINĄ
Zastanawiałem się nad przy

czynami ginięcia przesyłek
listowych. Poznałem je sam,
dość przypadkowo. Przecho-

sach (10—15). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): 25 lat PRL archi
tektura, urbanistyka, budownict
wo (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczep. 4): Osignięcia ziemi kra
kowskiej w 25-leciu PRL (11—>18).
HISTORYCZNE (Jana 12): Dzieje
i kultura Krakowa, (Franciszkań
ska 4): Z dziejów drukarstwa i

introligatorstwa, (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak, (9—15). RY
NEK GŁ. 35: Plakat krakowski

(11—18). PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): (10—13). PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wyst. prac. Marii

Sperling i Józefa Jaremy (11—22).
KLUB TPPR (Rynek 20): Lenin w

Polsce (15.30—20). MUZEUM LOT
NICTWA (Czyżyny): (10—14).
TPSP (N. Huta Al. Róż 3): Morze
i jeziora (11—18).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. INTERNISTYCZNY: Trynitar
ska 11. LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a. OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38. UROLOGICZNY: Grze
górzecka 16. NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3. PEDIATRYCZNY:

Prokocim. CHIRURG. DZIEC.:
Prokocim.

Koszmarny upał 1 chce ci się
pić, idziesz więc do jednej, dru
giej i następnych restauracji.
Wszędzie dowiadujesz się, że pi
wa zabrakło. Zachodzisz wreszcie
do ,,Myśliwskiej” tu piwo jest,
chociaż kosztuje dużo drożej niż
w innych restauracjach, bowiem

,,Myśliwska” realizuje tzw. eks
peryment gastronomiczny. Polega
on na tym, że konsument zapła
ci za te same potrawy, za które

płaciłby taniej gdzie indziej —

większy rachunek. Zamawiasz

więc obiad, a do obiadu kufel

Uwaga b. więźniowie
Majdanka

20 i 21 września br. od
będą się w Lublinie uro
czystości Dnia Majdanka.
W czasie uroczystości m.

in. nastąpi odsłonięcie
pomnika ku czci więźniów
pomordowanych i zamęczo
nych przez hitlerowców, B.
więźniowie oraz sympaty
cy Tow. Opieki nad Maj
dankiem
skiego,
udział
powinni
dnia 8 września br. nade
słać zgłoszenia na adres:
Towarzystwo Opieki nad
Majdankiem Oddział w

Krakowie ul. Krowoderska
6/3.

piwa,
długo,
kelner

„wyszło”,
dy „wróci”
stępną beczkę otwierać się będzie
za dwie, trzy godziny. Sam je
steś skłonny zejść do piwnicy i

pomagać przy nabijaniu beczki,
ale nic z tego. Restauracja regu-1
luje sprzedaż piwa według wła- ■
snych upodobań. Ba, żeby ta

jedna. W większości w czasie o-

biadu piwa nie dostaniesz. Ot za
sada! Nie będziesz pił piwa kiedy
chce ci się pić, tylko wtedy kie
dy będzie. A kiedy będzie a to
bie nie będzie się chciało pić,
wówczas 1 tak pójdziesz i wypi-
jesz kilka kufli i w głowie ci się
zakręci, bo wiesz, że gdy pić ci

się będzie chciało piwa nie bę
dzie. (jmc)

ogrodnikom
Właściwie dopiero od dwóch lat

spółdzielnia notuje swój szybszy
rozwój. Wystarczy powiedzieć, że

z około 26.6 min zł w 1959 roku

obroty wzrosły do 148 min zł w

ub. roku. W tym okresie poważ
nie też zwiększono zasięg działa
nia. Otwarto szereg nowych kio
sków, poszerzono sieć usług, u-

ruchomiono nowe placówki han
dlowe szczególnie te potrzebne
rolnikom i ogrodnikom. Przykła
dem rozwoju spółdzielni może

być sklep z artykułami do

kcji rolnej w budynku
przy ul. Szlak, w którym
może zakupić wszystko
przysłowiowej igły
cha, których nb.
odczuć na rynku.

Właśnie dzięki
zarządu i sprawnej pracy całego
zespołu spółdzielnia w ostatnim
okresie mogła zwiększyć o około

l tys. ilość swoich członków. Mó
wił o tym na ostatnim Walnym
Zgromadzeniu Delegatur prezes
spółdzielni tow. Władysław Czu-
bała. Delegaci ocenili dotychcza
sowy działalność spółdzielni oraz

zatwierdzili plan działania. Wy
brano również nową Radę Na
dzorczą, której przewodniczącym
został ponownie Józef Ogorzałek,
a wiceprzewodniczącymi mgr
Zdzisław Włodarczyk i Wojciech
Ziomek. (cm)

WENTYLATOR MIASTA

Błonia muszą zostać takie
jak są. Gdzieś na końcu Błoń
można posadzić kępę drzew,
ale nie za dużo, by nadal był
widok na

'

Kopiec, by nadal
była przestrzeń do zabaw dla
dzieci (chłopcy puszczają la
tawce, biegają, grają w piłkę,
organizowane są różne zawo
dy młodzieżowe) i wybieg dla
psów. Ktoś proponował park.
Po co? Parków mamy dużo
— trzeba w nich, chodzić szty
wno po asfaltowych alejkach,
nie deptać trawników, psy
prowadzić na smyczy. A prze
cież przyjemnie jest pocho
dzić boso po trawie. Zostawić
Błonia! Wentylator miasta,
gdzie w upalne dni jest tro
chę przewiewu.

Ewa Bolland
Włodzimierz Pasek
Marian Woltyński

z woj. krakow-
którzy chcą wziąć
w uroczystościach

w terminie do

w czwartek ub.

poczty głównej
dużą skrzynką
niedomknięta,

tygodnia
zobaczy-
na listy,
przesyłki

dząc
kolo
Jem

Była
wysypywały się na ulicę. Poz
bierałem je, przymknąłem
drzwiczki i poszedłem zaalar
mować pracowników
Odsyłany od
kienka usłyszałem
że

poczty.
okienka do o-

wreszcie,
należyte zabezpieczenie

Z redakcyjnej
poczty

wspomnianej skrzynki jest o-

bowiązkiem poczty dworco
wej. /

L. Jasiński, Kraków

Obydwie sprawy są tak

oczywiste, że nie wymaga
ją odredakcyjnego komen
tarza.

KONIECZNY ZABIEG
CZY... BARBARZYŃSTWO

Świadkami dziwnej i przy
krej sceny byli onegdaj
przechodnie na plantach przy

1, wypadki 09Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417 -70

Dom wypoczynkowy
sumptem załogi

Ostatnio w Rabce odbyła się
uroczystość otwarcia domu

leczniczo-wypoczynkowego no
wohuckiego „Instalu”. Obiekt
został zakupiony, zaadapto
wany i wyposażony sumptem
załogi. Z inicjatywy organiza
cji politycznych i społecznych,
z części funduszu zakładowego
przeznaczonej na nagrody dia

pracowników — przez kilka

Kościuszki 18 (tlen), Rakowicka

12, Batorego 1, Waryńskiego 24,
Pl. Boh. Getta 11, Floriańska 15,
N. Huta — os . Teatralne 28 (tlen)
Centrum A, bl. 3 (tlen).

PROGRAM 1

8.00 Wiad. 8 .10 Publicystyka mię
dzynarodowa. 8.15 Piosenka sierp
nia. 8.19 Muz. 8.44 Piosenka dla
solenizanta — inf. 9.00 Tria fort.:
L. van Beethovena. 9.31 Muz. 9.40

Bramie Floriańskiej. Dwóch

młodych ludzi, stojąc w po
bliskich zaroślach polewało
wodą jakąś całkowicie zaban
dażowaną głowę. Przy bliż
szym przypatrzeniu okazało się
że była to głowa psa.

Na liczne zapytania co się
psu stało odpowiadali: miał
obcinane uszy i... zasłabł. Jak
by wyjaśniając ten fakt jeden
z nich dodał — doberman z

uszami nie wart nic... wszyscy
to robią.

Widać było, że słaniający się
na nogach pies cierpiał strasz
liwie.

Nie jesteśmy specjalistami
od urody psów, nie znamy
reguł obowiązujących w tej
mierze. Ale zwykłe ludzkie

współczucie dla krzywdzonego
i bezradnego zwierzęcia naka
zuje nam zaprotestować na

widok tego rodzaju praktvk!
Wobec — jak się naprawdę
okazuje nagminności tego ro
dzaju zabiegów dobrze było
by, aby wypowiedzieli się na

ten temat jednoznacznie spec
jaliści i działacze Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami.

(nazwisko i adres
znane redakcji)

lat gromadzono pieniądze na

zakup własnego obiektu. Wy
bór padł na Rabkę, za czym
przemawiały zarówno tamtej
sze warunki klimatyczne, jak
i stosunkowo nieznaczna od
ległość od Krakowa.

Realizując tę własną inwe
stycję, nie korzystano w ogó
le z pomocy finansowej z ze
wnątrz. Załoga dała także po
ważny wkład pracy społecznej
w przygotowanie tego obiek
tu. Na tvyróżnienie zasługują
pracownice przedsiębiorstwa,
które zajęły się urządzeniem
wnętrz. Tak więc wspólnym
wysiłkiem powstał obiekt, u-

możliwiający wypoczynek i

regenerację sił pracownikom
oraz ich rodzinom, (zg)

MYSLMY
PERSPEKTYWICZNIE

Tak jak dzisiaj Kraków
szczyci się Bramą Floriańską,
Barbakanem, Rynkiem, tak w

przyszłości być może będzie
szczycił się, jako jedyny w

Europie, pięknymi Błoniami w

centrum miasta.
Czym są one dla mieszkań

ców Krakowa, trzeba zoba
czyć w ciepłą niedzielę. Tłu
my młodzieży, dzieci i star
szych korzystających na Bło
niach z trawnika bez ograni
czeń. Tu w zielonej przestrze
ni szukają wypoczynku. Zo
stawmy więc Błonia takimi ja
kimi są pod warunkiem uzu
pełnienia trawnika i dopro
wadzenia go do porządku. Bez
ścieżek. Ze ścieżkami pojawią
się zaraz tablice „nie deptać
trawników”.

Zmienił się sposób wypo
czynku. Dawniej dobre były
alejki, bo przestrzeni nieogra
niczonej było dosyć. Za lat 50
żeby pobiegać po trawie trze
ba będzie wyjeżdżać daleko
za miasto. Miasto wciska mie
szkańca w ciasne ramy ulic,
przytłacza domami, zgiełk roz-

straja nerwy. Wychodząc na

Błonia można się odprężyć.
Przestrzeń zielona, nieograni
czona, po której można iść i
iść, to daje wypoczynek i od
prężenie. Ktokolwiek będzie
decydował o charakterze Błoń,
niech wcześniej zasięgnie opi
nii lekarzy i psychologów.

Roman Tykpolski
Bałuckiego 5

NASZ KOMENTARZ

Problemy wypoczynku, re
laksu na świeżym powietrzu
— żywo obchodzą mieszkań
ców Krakowa. Nic dziwnego.
Nasze miasto jest — wbrew

pozorom — ubogie w zieleń.
Stąd też w przeważającej ilo
ści listów powtarza się kate
goryczne żądanie, by krakow
skie Błonia pozostawić — po
uporządkowaniu niezmie
nionymi. (ż)

Takie oto obrazki można coraz częściej oglądać przed blokami osie
dla Bieńczyce. Fot. W. Klag

Dla przedszkoli: „Na szosie”. 10.00
W’iad. 10.05 „Sława i chwała” —

pow. J . Iwaszkiewicza. 10.25 „Cze
go chętnie słuchamy”. 10.50 Wa
kacyjny kurs jęz. franc. 11 .00

„Cztery skale saksofonu i smycz
ki”. 11 .49 „Rodzice a dziecko” —

gawęda. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .25 „Kon
cert z polonezem. 12.45 „Rolniczy
kwadrans”. 13.00 Pols. tańce lud.
13.20 Gra Ork. Mandol. 13.40 „Wię
cej, lepiej, taniej”. 14.00 „Wesoły
autobus”. 15.00 Wiad. 15.05 „Go
dzina dla dziewcząt i chłopców”:
„Lato 1 Ty”. 16.00 Dziennik. 16.10

„Popołudnie z młodością”. 18.00
Wiad. 18.05 Rep. Red. Społ. 18.20
Pieśni St. Moniuszki. 18.50 Muzy
ka i aktualności. 19.15 Dla domu
i dla Ciebie. 19.30 Koncert życzeń,
20.00 Dziennik. 20.25 „Poezja
śpiewana”. 20.42 Kronika sporto
wa. 21.00 Teatr PR: „Jądro ciem
ności” — słuch. 22 .10 „Po raz

pierwszy na antenie”. 23.00 Dzien
nik. 23.10 „Przeglądy i poglądy”.
23.10 Zespół Rozrywk. Rozgł. Opol
skiej PR. 23.40 Tańczymy do pół
nocy. 0.05—3 .04 Program z Kato
wic.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5 .40 Muz.
6.00 Proponujemy, informujemy.
8.15 „Przezorny zawsze ubezpie

czony”. 6.20 Glmn. 6.30 Wiad. 6 .40

„Opinie ludzi partii”. 6.50 Muzyka
i aktualności. 7 .15 Próg. pog. 7 .16
Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7.50
Piosenka sierpnia. 7.54 Muz. 8 .10

Muzyka. 8.25 Próg, pogody (KR).
8.30 Wiad. 8 .35 Z badań Ośrodka

Opinii Publ. i Studiów Progr. 8.45

„W rytmie dixie”. 9.00 Gra pol
ska kapela. 9 .30 Wiad. 9 .35 Z ży
cia Związku Radź. 9 .55 Muzyka
rozrywkowa. 10.15 Przeboje. 10.25
Kto się z czego śmieje. 10.55 „Z
dawnych i najnowszych kart mu
zyki polskiej”. 11.55 Kom. o sta
nie wód. 12 .05 Z kraju i ze świa
ta. 12.25 Aud. aktualna. 12.40 Mu
zyka rozrywkowa. 13.20 Aud. lit.
13.30 Radio-reklama (KR). 13.40

„Szkice piórkiem” — opowiad. W .

Biełowa. 14 .00 Wiad. 14 .05 Kon
cert ork. PR. 14.45 Pieśni Warmii
i Mazur. 15.00 Frag. recitalu duń
skiego organisty Knuta V?da.
15.30 „Włoskie canto”. 16.00 Dzien
nik. 16.10 Tr. z Rzeszowa. 17.00
Aud. rozrywkowa: „Księżycowe
historie” (KR). 17.40 „Szkice z

historii 25-lecla” (KR). 18.00 Ele
ktryczne rytmy. 18.10 Dziennik
krak. 18.20 „Widnokrąg” — wyda
rzenia ze świata nauki. 19.00

Przegląd wydarzeń „Echo dnia”.
19.15 „Spotkanie z programem
III”. 21.16 Z nagrań solistów. 21.30

„Podróż w czasie” — rep. lit.

21.50 „Alfabet orkiestr rozrywk.”.
22.00 „Z kraju i ze świata”. 22.27
Wiad. sportowe i wynikł Tot.

Sport. 22 .30 Gra ork. 22.45 „Gwia
zdy dawnych scen operowych”.
23.15 Muz. tan. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.
Na UKF 68,75 MHz — z Krako

wa lokalnie. 16.10 Gra zespół or
ganowy rozgł. krak. 16.25 Między
nami kobietami. 16.30 Arcydzieła
muzyczne w mistrz, wyk.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, re
dakcja nie bierze odpowie
dzialności.

10.00 „Jak się masz, Vero” —

film węg. 11 .40—15.15 Przerwa. 15.10

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio
nych. 16.45 Program dnia. 16.50
Dziennik. 17.00 „Slabing” — film,
dok. 17 .15 TELEWIZYJNY EKRAN

MŁODYCH. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 „Jak się masz, Ve-

ro” — film węg. 21.40 Kontakty.
22.20 Dziennik. 22.40 Program na

jutro.
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